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nych listów nie uwzględnia, 


Nasze ministerstwo aprowizacyi, dostarczając 
kapo artykułów jego władztwu podległych, ma 
Ratomiast zasługi na innem polu, przynajramiej 
Wobec tych, którzy albo ż tytułu swego zawodu, 

dla: zapomnienia o codziennych troskach 

gy tea wydawiane przez tó ministerstwo „Wia- 
złości". Mamy właśnie przed sobą tego wyda- 
dicywa numer 9 (18) z 6 maja, w którym znaj- 
Giemy kilka sozporządzeń, zasługujących na 
persze nmozpowszechnienie, Mamy bowiem wyra- 
„Mie, że nietylko szeroka publiczność nie czyta 
„Sch licznych, za licznych wypracowań ministe- 
kg Ych, ale — co z tresci niektórych okólni- 
wynika — nawet ci, dla których one są 
Przeznaczone, tj. urzędnicy albo ich nie czytają, 

» — co gorsze — nie stosują się do nich. 

mako przykład podajemy okolnik z 29 kwie- 

M: Na 422/11, który żali się, że „do treści okól- 
ty, 9 2 17 lutego (w sprawie znedukowaniia kon- 
Jugentu zboża) zastosowała się dotychczas bare 
dzy nieznaczna ilość starostw". Jeżeli starostwa 
Nie wypeiniają poleceń swej najwyższej władzy, 

ła y sprawie tak wiażmej, można się domyśleć, 
hy, bO nie chcą wogóle słuchać, albo — co od- 

Ja się na ilości zboża — wydały tyle zwolnień 
z, kontyngentu, że nie mają odwagi przyzmeć 
tą to tego. Co mają zrobić ci, którzy nie są wy- 
taip cami, tylko przedmiotami rozporządzeń 

lsteryalnych, jeżeli w ten sposób minister- 
LO po upływie przeszło 2 miesięcy (od 17 lu- 

40 do 29 kwietnia) musi urzędom podwładnym 
„Jtykać zanicdbanie ich obowiązków? Nie mo- 
lą, Się dziwić, że niektóre przynajmniej urzędy, 
-Coważę żę publiczność, jeżeli się widzi, jak le- 
wi żą władzę centralną. Widocznie minister- 

zna te stosunki, gdyż daje opieszałym sta- 
ęztwom termin miesięczny do wypełnienia jch 
iqzku siużbowągo. 

t. jciekawszym ji najdonioślejszym co do zna- 


dy la jest okólnik z'30 kwietnia Nr 421/1, adre- 
dą, MY do wszystkich urzędników i funkcyo- 


gh. USzy ministerstwa aprowizacyj, a dający 
powiedzmy odrazu: smutny obraz siosun.- 
hprowizacyjnych, jaki rząd przew'duje na 
y rok gospodarczy, tj, od września 1920 
w (0ńcą sierpnia 1921. Okólnik ten potwierdza 
la  Weźności to, co pisaliśmy w numerze z 5 ma- 
Rez artykule pod napisem: „Czy noże być je- 
»w,. Sorzej?*" Okólujk na wstępie zezmacza, że 
Ro scy oczekiwali, że z ukończeniem obecne- 
NY, oku gospodarczego zmniejszą się te olbrzy- 
wudności, jakie piętrzyły się przed orga- 
M d vzadu, na którego barkach spoczęła troska 
Mię Owiedzialność za wyżywienie ludności. 
4 Sety, oczekiwania te, jak to już dzisiaj z ca- 
ą stwierdzić można, dzięki warun- 
atmosferycznym, jak i innym czyunikom 

D Y gospodarczej nje ziszezą się leszcze”. 
tym miewesołym wstępie okółnik stwier- 
Jasno, że „oczekiwać należy, że rak gospo- 
R i 1920/21 będzić, o ile chodzi o zadpatrze- 
N ldkości w chleb, znacznie jeszcze cięższy 
kły ku ubiegłego", Po skonstatawaniu tego fa- 
lenin 'Aninego wywołać najsilniejsze zaniepoko- 
te; wśród ludności miejskiej szczągólnie, o- 
La przechodzi do omawiania środków za- 
„Blick. Każdy sądziłby, że te środki, wobec 
ących się szybkim krokiem iowych zbóż, 
„od Przynajmniej ustalone; że ministerstwo 
% Midea ma już gotowy płan odwrócenia 
we? lanego i zapowiedzianego nieszczęścia; 
pie będzie pouczało powładne wiaidze, 
„. Planowi temu dopomóc w wykonalnju, 
d cma w okólniku; przeciwnie, minister- 
tia „piero „wzywia urzędników „do przygoto- 
le odpowiednio do spełnienia swych za- 
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Brak planu aprowizacyjnego 


będzie gotowy, kiedy zostamje przez Sejm za- 
twierdzony, kiedy zostaną wydane przepisy wy- 
koniawcze i kiedy starostowie nauczą się tych 
przepisów? Ale i to „przygotowanie planu“ wy- 
daje nam się nieodpowiadejące prawdzie, gdyż 
okólnik poleca starostom przygotowanie staty- 
styki, bez której żaden plan nie może być ułożo- 
ny! A więc w maju zaczij.e się zbienanie dat 
stajtystyczmyich, w czerwcu — w najlepszym na 
zie — ministerstwo przystąpi do opracowania 
planu na podstawie tych dat; plan może być g0- 
tów na komiec lipca, albo początek sierpnia, kie- 
dy zboże będzie już zebrane į zacznjo się uka- 
zywać — w paska. Jak wogóle może być mowa 
o przeprowadzeniu jakiegokolwiek planu, Riedy 
okólnik załeca dopiero zoreanizowanie depar- 
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tamentów aprowizacyjnych przy wojewódz- 
twach, których zadaniem będzie wykomianie two- 
go planu? A wiadomo przecież, w jakiem tem- 
pie odbywają silę u mas prace organizacyjne, 

P. minister Śliwiński ma — jak z okólników 
widać — tęgich w piórze reforamtów, ale ci pa- 
nowie mie znają życia i, co wiażniiejsze, nie znają 
sposobu j toku urzędowania władz prowiincyo.- 
nalnych. My z praktyki! znamy te stosamki 
i możemy zapewnić pp. refeneniów. warszaw- 
skich, że wszystkie ich wypracowania stylisty- 
czne nie wpłymą nia zmianę w ruchach maszyny: 
biurokratycznej. 

Jesie*my przygotowani na najgorsze następ- 
stwa, jak je okólłnik p. Śliwińskiego zapowiada 
i nje wierzymy, aby zalecane przez niego środki 
cośkolwiek pomogły. Tu nie pióro, ste miotłą 
jest potrzebna, aby. wymieść śmiecje i zrobjć 
porządek. | u 


Przed konieremcyą w Spaa 


Co słychać z przedstawicieistwem Polski? 


Jak wiadomo, na dzień £5 bm. wyznaczonia 
konferencyę w Spaa, na którą Rada, Naczelna 
koalicyj zamierza zaprosić i kanclerza Niemiec. 
Niaiomiast dotąd głucho zupełnie z kwestyg zæ- 
proszenią Polski, 

A przecież kouierencya w Spaa ma zajmować 
się problemami, miezwykle ważnymi dla Polski: 
obejmowłać ma kwestye finansowe, kwestye od- 
szkodowań; pozatem ma ona — jak pisze pary- 
ski „Matin“ — pomownie rozpatrzeć sprawę ro- 
syjską, która weszła obecnie w nowe stadyum, 

Tak, ale ten zwrot w sprawie rosyjskiej wy- 
wołała Polska — wywołała go postawieniem 
kwestyż ukrajńskiej njo w formie jeno abstra- 
kcyjnej, ogłaszając uznanie takiego państwa bez 
trmoskj o to, czy słowa te nie padng w próżnię, 

lecz popierając to przedsięwzięcie szeregiem 
zwycięstw, które doprowadziły już do zdobycia 
starej stolicy Rusi Kijowa. Słowem, Polską 
stworzyła już pewne fakty, buduje podwaliny, 
nowego państwa, które dotąd w innych warun- 
kach wzuloszone zapadały się — jest jedyną dziś 
siłą, która na Wschodzie coś zdziasała. 

Doprawdy trudno sobie wyc:tawić, ażeby. mo- 
carstwa, które po tylu próbach interwencyi w 
sprawie rosyjskiej, zwaziwszy się wobec spię- 
trzomych trudności, wycofały się były same — 
teraz nozpatrywały „zmienioną sytuacyę* poza 
plecymą sprawczyni tych zmiam — Polski. 

Wiemy, iż kapelmistrze orkiestry europejskiej 
wyniośle traktują te państwa, które ukształto- 
wiać się mogły dopiero po ich zwycięstwach. 
Ale, jeżeli na konfereńcyi w Spaa może figuro- 
waé neprezentaicyia. Niemiec, czyli państwa, któ- 
re siało niedawno pod klątwą ententy; jeżełj 
Niemcy zostały zrównane poniekąd z państwa- 
mi, tworzącemią rdzeń ententy — jeżeli dla nich 
tworzy się wyłom w „ceremoniale“, to zdawa- 
łoby się, że co do uczestnictwa Polski, jako pań- 
stwa, wyciskiającego na Wschodzie Europy zna- 
mię swej polityki (federacya państw między 
Niemcami a Rosyą) nie może być dwu zdań. 

jeżeliby, opierając się ma nieżycziiwym Poł- 
sce formaljzmie, twierdzono na Zachodzie, że 
kwestya czy to odszkodowań, czy. też rozbroje- 
nie Niemiec może być beż nas rozpatrywana 
(choć to w niewątpliwy sposób dotyka interesów 
Polski), gdyż o losach Niemiec nie decydowała 
była siła polska, o tyle w dziedzinie obecnych 
spraw rosyjskich działo się przeciwnie: ententa, 
usunęła się ra bok po klęsce sfinansowanej 
przez nią Denikinady į milcząco przyjęła próbę 
Polski umocnienia w drodze pomocy, damej U- 
kuajńcom seryi państsy od północnych krańców 
nadbaityczich po morze Czarno, 

Wiemy aż nadto debrze, jź enienita zajmowa- 
łą wobec Połszj dotąd stanow isko najianiej ży- 
tzływe. Diączeżo? lo wyjaśwa kolkulicva jej 
polityczma. 


Polskę rozszarpały były trzy państwa sąsie- 
dnie. Odbudowa Polski w ogniu światowej wojny 
mieści w sobie zarzewie konfliktu z państwami, 
które w rozbiorach uczestniczyły, choć padły 
u nich dynastye inicyatorki grabieży; choć zmie” 
niły się ich stosunki wewnętrzne... 

Pruso-Niemcy i Rosya pozostają tedy"groźnem 
dla Polski sąsiedztwem; Austro-Węgry wprawdzie 
rozsypały się w gruzy, lecz sukcesyę po nich 
w tym względzie objęło nowe wydanie mozai- 
kowego państwa (a raczej tym razem państew- 
ka) — Czechy, wyruszając przeciwko .Polsce z 
pretensyami cieszyńskiemi. 

Z tego zdają sobie sprawę politycy zachodni 
i reagują na to tak: Polskę można traktować 
opryskliwie, jej interesy postponować interesom 
rywalizujących z nią państw (klasyczny przy- 
kład choćby ze Siaskiem Cieszyńskim), bo Pol- 
ska zadowolona, czy nieukontentowana czy zgoła 
oburzona, będzie musiała szukać oparcia o to 
lub owo mocarstwo z zespołu obecnej enienty, 

Tak bez osłonek — zdaią się wygiądać za- 
patrywani polityków enientowych na Polskę, 
Dyplomacya polska dotąd absolutnie nie umiała 
temu zaradzić. Paderewski np. sądził, że prze- 
ścigając wszystkich w pokłonach wobec ententy, 
nastroi ją jak najlepiej... Nie rozumiał zgoła, że 
tą pokorą jeno bardziej usposobia polityków 
enicatowych do uważania Polski za kraj, z któ- 
rym można eksperymentować, nie oszczędzając 
jego drażliwości: pokora — to poczucio bezsil- 
DOŚCI... 

Tymczasem Poiska nie jest państwem tak bez. 
silnem, by jednostronnie musiała oglądać się 
na państwa zachodnie, a te niczego po Polsce 
spodziewać się wzamian nię mogły. Francya np. 
dziś niema na wschodzie państwa, któreby swym 
sojuszem asekurowało ją przed jakąś możliwo- 
ścią odwetu niemieckiego — tylko Polskę. 

Anglia wie, iż jej punkt najsłabszy znajduje 
się w Azyi, że tain przedsiębiorczy rząd bolsze- 
wieki nie próżnuje; dał tego świeży dowód. 
zsowietyzowawszy — że tak powiemy — nowo- 
powstałą republikę azerbejdżańską., Dziś już 
mniej opowiadają za granicą o rychłym upadku 
Lenina... Zresztą, gdyby nąwet ktoś w Londynie 
upierał się jeszcze przy wróżbach, że rząd hol- 
szewicki upadnie — nie zmieni to faktu, że 
Rosya wędki muzułmańskiej z rąk nie wypuści. 

Dia Anglii nie jest zalem rzeczą bagaielną, 
jaka Poiska sąsiadować będzie z Rosyą -- za- 
grażającą jej iulerssom indyjskim. 

W poczuein tego, że Polska nie jest jakaś pe- 
tentzą jedynie, lecz państweni. które pa wscho- 
dzie reprezentuje czynnik, ksziałtujący jego 
mapę — powinni dypiomadya Polsan żądać, 
aby entenia- przestala o nas — bez nas decv- 
dować. 


U 


Kijów 


(Przeżycia czasu wojny) 


(Dokończenie). 

Polacy naogół dość życzliwie przyjęli ten 
przewrót, albowiem w głębi duszy poczeiwych 
kresowców urok potężnej Rosyi wywierał je- 
szcze dość znaczny wpływ, a zaufanie do het- 
mańsklego powiatowego starosty było jednak 
bez porównania mniejszem, niż tęsknota uo 
prawdeiwego obrońcy — kapitana-isprawnika 
i prystawa! 

Ukraińcom jednak tego było nadto, a że listo- 
pad jest wogóle miesiącem, kiedy włościamin u- 
kralński, skończywiszy zbiory i zasiewy, nie ma 
już prawie nie do roboty i chciałby z przyjem- 
nością pohulać, że rządy Hetmana i obszarzi- 
ków dały mu się naprawdę we znaki, więc 
wkrótce wybuchło powstanie, na czele atórego 
stanął Dyrektoryat i ataman Petlura, jako 
wódz naczelny. 

/Już cała Ukraina była w rękm Dyrektoryatu 
i wojska galicyjskiego, a w Kijowie jeszcze sie- 
dział hetman. 

Wojska, Dyrsktoryatu podeszły do samego Ki- 
jowa, dwa tygodnie prawie w mieście słychać 
było wyraźnie kanonadę, a jednak ludność nie 
była pewną, kogo jej wkrótce witać wypadnie, 
Petlurę, czy Francuzów, którzy rzekomo mieli 
= * Ag z Odesy na odsiecz Kijowa. Zdawało 
się, że dość, aby taki tank pośpieszył z polnocą, 
by całe wojsko Petlury rozproszyć, opowiadano 
o tysiącach żołnierzy ukraińskich oślepionych 
tajemniczymi,  fioletowymi promieniami, opo- 
wiadano o groźżnem ultimatum, które posyłał 
na wsze strony z Odesy, francuski konsul Hen- 
no. ` A 
Jeszcze miasto było prnzystrojone w trójkolo- 
rowe rosyjskie sztandary, ale już ludność my- 
ślała o sztandarach koalicyjnych, a Polski Ko- 
mitet Wykonawczy już nietylko  zainicyował 
uroczystą. ucztę na cześć koalicyi, ale dokladnie 
ułożył menu, wybrał wina i wyznaczył mówców 
dla powitania Francuzów na dworcu. 

Tylko najberdziej pesymistyczni patrzyli na 
wszystko z niedowierzaniem i szukali na stry- 
chach mochówane i nieco wyblakłe błękitno- 
żółte sztandary, a żydzi przestali, wobec nient- 
wnej sytuacvi robić jakiekolwiek interesa, tiu- 
makcząc się, że „Petlura kaszle", bo rzeczywiście 
kanonada grymiała bez ustanku. Niemiecka 
rada żŻotnierska obradowała codzień, a prezes 
tejże Rady oświadczał się oficyalnie raz za rzą- 
dem hetmańskim, raz za nowstańcemi, to znów 
ogłaszał ścisłą neutralność. 

Narcwcie okazało się, że rząd hetmańhski 
bezczelnie kłamał, i że na żeldną pomoc, ani od 
Francuzów, ami od Groków, ami nawet old Sene- 
gałczyków liczyć nie można. Rząd hetmański 
i rozbitki oddziałkóww wojskowych, przeważnie 
z samych oficerów złożone mrozpocz$li pośriesz- 
ny odwrót. Jednakże, jeszcze z rana tego samie- 
go dnia, kiedy do Kijowa wkraczaty wojska 
Dyrektoryatu, generał Kellen czuł się w obowią- 
zku podpisać odezwę do ludności miasta, w 
której zapewnił, że wszelkie niebezpieczeństwo 
ostatecznie minęło. 

A następnego dnia. kiedy ataman Petlura na 
czele strzelców Siczowych galicyjskich whkra- 
czał do Kijowa, by na placu Sofijskim odpra- 
wić nabożeństwo dziękczynne, całe miasto wy- 
biegło na ulicę, domy udekorowano ukraiń- 
skimi sztandarami, kobiety wymachiwały thn- 
steczkami, grudmiowie słońce tak pogodnie 
świeciło płeszcząc i muskając złote kopuły So- 
borów. I tylko strzały od czasu do czasu i krzy- 
ki rozstrzełi'wanych rosyjskich oficerów, oraz 
arzerażonia twarze oczekujących eresztowaria 
obszarników trochę zakłócaty ogólny pogodny 
nastrój. A ludność cieszyła się bardzo, cieszyła 
się, że miasto nie bardzo ucierpiało od bambar- 
dowania, że mimął nareszcie stan niepewności, 
że będzie wreszcie coś określonego. 

Dwa miesiące zaledwie zdołał Dyrektoryat 
rządzić w Kijowie. Mimo mobilizacyi, mimo 
kongresu pracy, który w licytacyi haseł demz- 
gogicznych, okazał się hojniejszym od belsze- 
wików, mimo uroczystego proklamowania po- 
iączenia wschodniej Ukrainy z zachodnia po 
wieczne czasy, mimo fałszowane tanki i fiole- 
tawe reflektory, którymi galicyjski korpus 
atemana Konowalca chciał przestraszyć bolsze 
wńików, ukraińskie wojska musiały odejść w 
stronę Kosziatyna, a następnie i Żmerynki. 

A odeszły te wojska w wielkim pośpiechu, 
24 w niewielkiej ilości, gdyż w chwili ewaku- 
acyi Kijowa ataman Konowalac miał w swoim 


rozporządzeniu 5 dywizyi, a ogółem tylko 3.000 
bagnetów, wyłącznie „Gałicysin”, reszta. żolmie- 
rzy zdradziła i przeszła na stronę bolszewików. 

Wojska odeszły z takim pośpiechem, że bol- 
szewicy nie zdążyli ich dopędzić i tylko na 
czwanty dzień wkroczyli: do Kijowa. 


A Kijów przoz te kilkaldni, nie mając żadnej | 


władzy, czuł się bardzo niedobrze. Nic więc 
dziwnego, że gdy nareszcie po kilku dniach 
wkroczyły bolszewickie, przeważnie również z 
Ukraińców złożone pułki, Kijów witał je z nie- 
kłamaną radością, udekorowany cały na cezer- 
wono i śpiewał pieśni rewolucyjne. 

Za parę dni, gdy bolszewicy swoich połegłych 
chowaji, pochód Kijowisn był naprawdę wspa- 
niały i liczny. Rzecz naturalna, że szczególnie 


cieszyli się żydzi, jednak i Rosyanie, nawet 
najbamdziej reakcyjni, woleli być w ciągłym 


strachu o własne życie, niż pozostawać pod pa- 
nowaniem nienawistnych Ukraińców. Po paru 
miesiącach panowamia bolszewików, Kijowła- 
nie do ciągłych zmian newykli, zaczęli oczeki- 
wać rychłego upadku władzy sowieckiej; wła- 
dza ta! jednak, nie tylko nie slabła, !ecz, przeci- 
wnie, doszły Kijowiam wieści, że i Odesa rów- 
nież wpadła w ręce bolszewików. 

Kijów był tem przedowszystkiem niepomien- 
nie zdziwiony i zdezoryentowany. Plotki nato- 
miast, zaczęły krążyć najrozmaitsze, a każda z 
tych plotek, im mniej miała sensu, tem bar- 
dziej elektryzowała Kijowian. Mówiono, że Po- 
iacy idą ma Kijów, mówiono o Francuzach i 
Niemcach, o Rumunach i Chińczykuch, a bie- 
dny, znękany nieustannymi rozstrzałami i a- 
resztami Kijów, nie wiedział, której plotce u- 
wierzyć, i jakie sztandary przygotowywać. — 
Tymczasem chwila upadku bolszewików zbłi- 
żała się coraz bardziej, czuło się, że pozostaje 
tyłko parę dni. Nareszcie pięknego sienpniowe- 
go wieczoru przez Kijów w straszliwym nieła- 
-dzie przesżia cała armia bolszewieka. a raczej 
zdemoralizowame szczątki armii. Jeszcze jedna 
straszna noc, jeszcze jedno upiorne ostrzeliwa- 
nje bezbronnego miasta przez uciekających 
bolszewików, a gdy złoie sierrmiowe słońce rzu 
cilo na miasto pierwszy swój promień, już ani 
jednego bolszewika na ulicach nie było, Nato- 
miast od strony dwoma kolejowego wkraczały 
do miasta pierwsze patrole, jak okazało się pe- 
tlunowskie, a jednocześnie od strony Dniepru 
pokazały się wojską Denikinowskie, świecące 
złotemi epoletami; mówiono również į to bar- 
dzo uporczywie, że i Polacy wkroczyli do miia- 
Sta i opowiadano sobie dużo o dzielnej posta- 
wie polskich żołnierzy. Okazało się jednak pó- 
źniej że to siczowników galicyjskich mówią- 
cych po polsku wzięto za Polaków. Ludność 
miasta, ciesząc się bez granic wybiegła na uli- 
cę. Nie oryentowaiła się, co prawda, dokładnie 
w sytuacyi i nie wiadziała dobrze, kogo właści- 
wie witać wypada i na czyją cześć wznosić o- 
krzyki, nie zmniejszało to jednak  bezgranicz- 
nej radości, nie zmniejszało entuzyazmu, z ja- 
kim witano każdy nowy wkraczający oddział 
zwycięzców. Trójkołórowe rosyjskie, błękitno- 
białe, a nawet polskie sztandary ozdobiły mia- 
sto, kłócąc się z niepozacieranemi jeszcze czer- 
wonemi gwiszdami na: gmachach urzędów bol- 
sziewickich. 

A kobiety rzucały kwiaty, bo to przecie w 
lecie było. Dopiero po obiedzie wyjaśniło się, 
że Ukraińcy i denikinowcy wkroczyli do mia- 
sta bez wzajemnego porozumienia. Nastrój o- 
gólny stawał się coraz cięższym. nereszcie oko- 
ło 5 po południu na Kreszczatyku rozległo się 
kilka salw karabinowych, a potem miarowo 
zaterkotały kułomioty. Oszalały z przerażenia 
iłum rzucił się do ucieczki, a wpół godziny po- 
tem oddziały ukraińskie w popłochu wycofały 
się z miasta. Jeszcze kilka chwil przerażenia, 
bo Ukresińcy na pożegnanie skierowali do cen- 
trum miasta parę pocisków armatnich i mia- 
sto znowu mogło odetchnąć spokojnie. Kijów 
szalał z radości. Z jednej Czrezwyczajki do dru 
giej chodziły tłumy sprcerowiczów, jak na Wwy- 
cieczkę i oglądali mózg ludzki, rozbryzgany po 
ścianach i wykopane trupy ze śladami tortur. 

Wyłapywano komunistów, w pośpiechu tłum 
rozszarpał około 20 żydówek, z których k:żda 
miała być właśnie ową słynną rudą Rozą, któ- 


ra ze szczególną lubością rozstrzeliwała w 
Czrezwyczajce. Trochę bito i złerka rabcwana 


i innych wogóle żydów, ale w miarę. ewcl pod- 
liesieniu pótryotycznego nasiroju wojska, co 


| 
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jednak nie mogło naruszyć ogólnego idyliczne” 
go nastroju. szczególnie. że Denikin, po wzięciu 
Kuuska i Orła wydawał się być niezwyciężo” 
nym. Upadek Moskwy wydawał się być kw 
styą dwóch mtięsięcy, a połączenie z wojskiem 
polskiem — sprawą kilku dni, szczególnie, %0 
Denikin w komuniketach stale pisał o froncie 
„generała Hallera", tak, jakgdyby ten front bY 
pod jego naczełnem dowództwem. ; 

Raptem, w początkach października, obudź” 
wszy się rano, Kijowianie z przerażeniem usł” 
szeli dźwięk kanonady. Niespodzianka była tā 
wielką, że pierwotnie wytłómkczono to sobić 
jakiemmś drobnem powstaniem w okolicznych 
wsiąch. 

Jednak okolo 10 zrana wojska denikinowskić 
rozpoczęly gwałtowny odwrót w stronę Czerni 
howa, a za wojskiem podążyła stawszyzna woj” 
gskowa, z rodzinami, poduszkami i samowar 
mi, wyruszyła i część ludności. która wolał 
narazić się na wszelkie koleje przyszłego nie 
wiadomego losu, niż przeżyć jeszcze jedno bo” 
bardowanie miasta. Przed samem jeszcze oPV, 
szczemiem miasta, generał Dragomirow zdążył 
wydać odezwę do ludności, w której uroczyść? 
ogłaszał, że wszelkie niebezpieczeństwo 
miasta minęło bezpowrotnie. 

A o godz. 7 wieczór tego dnia wojska holsze” 
wickie były już na Kreszczatyku i w żydo 
skich dAzielnicah miasta, gdzie ze szczególny” 
zapałem witamo wkraczających. Zapał ten 
zdążył jednak przybrać więcej konkretne f0 
my, bo tymczasem generał Bredow zebrał TO i 
proszone wójsko, oficerowie, umieściwszy aś 
dziny, poduszki i samowary w mniej ieot 
bezpiecznem miejscu. stanęłi do apelu i pot”? 
li dzielnie tłuc wroga. 

Jeszcze dwa dni bolszewicy, już odstąpi vet 
od miasta ostrzeliwali go huraganowym n, 
gniem dxiałowym. jeszcze dwa dni spędziła W | 
dność w lochach i suterenach, bez swiat | 
chleba i wody, aż nereszcie denikinowcy 05 
tecznie owładnęli miastem i odpędrili bols%, | 
wików o jakie 35 wiorst. Radość ludności *,, 
miała granic, a że była wczesna jesień i poł 
dniowe słońce tak ładnie świeciło, więc ludn 
wybiegła na ulice miasta i witała dzielnych j 
haterów demikinowskich. A gdy na placu sof 
jowskim odbyło się nabożeństwo dziękczyn”, 
oraz rewia wojsk, cały Kijów przyjął gorący s 
dział w tem święcit. Psuło trochę nastrój: Pi 
pogrom żydów przez dzielnych denikinowć | 
przyjmował coraz bardziej zateważające al 
miary i że na Wasylkowskiej, oraz Prozel”., 
ulicy, a nawet na Kreszczatyku nie ostał 54 | 
dosłownie żaden niezrabowany przez Osetin“. 
żydowski magazyn, ale, jednak, bezpośr | 
radość z powodu cudownego wprost wybaW | 
nia od nowego jarzma bolszewickiego, pa” 
znacznie silniejszą i miasto radowało się £ | 
nie szczerze, oł 

I ostatni raz witał Kijów wkraczających * | 
szewików w grudniu 1919 roku. Nie widziałgę 
już tego na własne oczy, ale wyobrażam S0% w 
jak musiało miasto się cieszyć, gdy no part | 
godmiech wytężonego oczekiwania, po pok, 
dniach huraganowego bombardowania, wo) 
denikinowskie, zniemawidzone przez lud sł 
miasta, przesiąknięte korupcyą, w  bezłś 
śpiesznie opuszczały miasto. 4 

Nareszcie teraz, może właśnie, gdy pis” w. 
słowa, Kijów znowu ożywiony i radosny, uż” 
moawych zwycięzców, dz'arsko wkraczają” | 
do miasta. -$ 

A że teraz wiosna, więc kobiety rryuszę 
cać kwiaty pod nogi dzielnych Poznańczy 
ochoczo przygrywajęcych sobie nm pis? 
kach, TA 
Wyobrażam sobie, jakie tłumy zaleją NaPyg | 
sze ulice, gdy będzie odprawiona :-20że! y0" 
na pacu Sofijowskim, jak ładnie będą UŚ” gł | 
rowane balkony, jak lśniąco będą błyS* KAB 
skąpane w promieniach złotego słońca | pls” 
amaranty, jak będą powieweć już nieco W* gić 
kie błękitno-żóite sztandary! Wszyscy będa e 
cieszyć, Ukraińcy, bo znowu ujrzą atama? „p ' | 
tlurę, Polacy, bo ujrzę neweszcie wymarze „ję 
prawdziwych ułanów polskich, żydzi, bO go” 
mieć nadzieję, że może polskie wojska nie, p ih 
puszczą do pogromu. a nawet Rosyanie, Wg” | 
że zęby będą zaciskać na widok polskieg" g ` 

Ł 


' 
K at 


towszczyka'”, odetchną z ulgą, że nar 
przeminęła zmora bolszewicka. je 

Widzę to tak jaskrawo. tek wyraźnie 40 
gdybym sam tam w tej chwili był, bo Y! gó f 
łem już tyle razy, jak Kijów umie się cio 
witając coraz nowych zwycięzców! 
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Skrytobójcze zamordowanie komunisty 
przez żandarmów 


I. 


Przesłuchany, w charakterze oskarżonego, 
por. Narcyz Giedronowicz zeznał, że krytyczne- 
Bo dnia aresztowano w Łapach na dworcu Fa- 

erkiewicza i przyprowadzomo do Ekspozytury, 
ako znanego komunistę. Przy rewfizyi osobistej, 
którą dokonywał wachm. Seweryn Bocheński, 

aleziono przy F. przeszło 82.000 rubli Bacheń- 
zameldował Giodromoaiczowi, że pieniądze 
te złożył w obecności F. do depozytu, za co otrzy 
Mał potwierdzający podpis tegoż. Po przeprawa- 
dzeniu przez dziennik podawczy Giedronowicz 
udał się wraz z Bocheńskim do D-wa odcinka, 
Którego komendantem był ppułk. Pasławski, a 
adjutantem podch. Szrage, obecnie podporucznik 
pieniądze te tem zdeponować. W adjutantu- 
Te zwrócił się do ppor. Szrage, by przyjął w 
„*Pozyt pieniądze, odebrane „bolszewickiemu 
misarzowi“. 
Por. Sznage zaprowadził wówczas oskarżone- 
do ppułk. Pasłamwskiego i sam zameldował, 
te został aresztowany „komisarz bolszewicki“ i 
że odebrano mi pieniędze. Na rozkaz ppułk. Pa- 
Słąwskiego Giedronowiez podał mu bliższe szcze- 
ly sprawy F., które nazwisko wyraźnie wy- 
Mierił. Wówczas ppusk. Pastawski oznajmił, że 
Należy go się pozbyć, a po o$aladczeniu przez 
arżomego swej zgody ma to, zapytał o sposób, 
jaki oskarżony to przeprowadzi, „aby to od- 
było się cicho“. Wówczas oskarżony oznajmił, 
48 F, można wypromadzić mad rzekę, tam go za- 
Stizelic i rzucić w przerębel, albo wyprowa- 
té nad rzekę, tam do lasu za miastem i tam 
i łatwić się z nim, przyczem dodał, że najle- 
w to zrobi Bocheński. Na to wszystko ppułk. 
k WSKi wyraził swą zgodę. Po wyjściu z adju- 
tury Giedronowicz oznajmił Bocheńskiemu 
gaiecenie ppułk. Pasławskiego co do sposobu 
„Zlałania. Po rozmowie z Bocheńskim udał się 
„ Ekspozytury, gdzie polecił Szalińskiemu 
iszczyć tę stronę dziennika podawczego, gćzie 
ay idoczniono odesłanie pieniędzy F. do D-wa 
deinka, co Szaliński "wykonał, jak również 
ję, ZCZONO kartkę służbową do D-wa odcinka o 
Zesłanie tam tych pieniędzy. 
nw więzieniu ppor. Wilhelm opowiadał mu, że 
na XE. Pasławski, wyznaczając por. Wilhelma 
jap e8tego do orzeczenia przez komisyę śledczą 
ości kuli, wyjętej z głowy F. powiedział, ty 
qągierował sprawę tak, aby komisya przyszła 
Przekonania, że jest to kula karabinowa. 
ną, Pulk, Stefan Pasławski n e przyzmał się do 
pe- Zezmał, że Giedrenowicz zameldował mu 
EB. Rego razu między innemi sprawami, że w 

_ Spozyturze znajduje się aresztowany agita- 
Nz bolszewicki. Możliwem jest, że w trakcie 

Mowy oskarżony wyraził się, „iż owego agi- 
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ni VŚród fosforyzującego wachlarza, w zagłę- 
wy, ach, gdzie przyczaiły się baterye, widać 
wa; zające się sylwetki autylerzystów, wsu- 
te ych pociski. Za każdym razem, gdy ma- 
ba tuja nasadą armaty, ich ręce i torsy i- 
żę tą są rudym refleksem. Możnaby pomyśleć, 
üy ` Zajadli robotnicy wysokich pieców: nasa- 
Bta 5% zaczerwienione przez żar wybuchów; 
armaty świeci wśród wieczora. 
wę kilku minut strzełają wolniej. Zdawałoby 
Aee się wyczerpują. Strzały w odstępach... 
| Rist nie strzelają więcej, a z chwilą, gdy 
| w” Salwy, widać jak gaśnie pożar stali. | 
lorg Otchłani milczenia słychać, jak jakiś arty- 
A sta jęczy: ; 
Te iema już granatów. 5 
dą Paz na pustem niebie zajmuje cień zmierz- 
NĄ ole miejsce. Jest zimno. Jest to tajemni- 
Ję si Straszna ża!oba. Wokoło mnie, wynulza- 
| tonas 2 pólcienia: jęki, sapanie, niknące, obcią- 
tiep „Brzbiety, osłupiałe oczy i ruchy ludzi, o- 
1 Poz CYCH pot ze swego czoła. Powtarza się 
2 cofania się z akcentem wzruszenia, któ- 
Pac Przenika; brzmi on, jak gdyby okrzyk 
AONNE Po bezładnem zamieszaniu, przy- 
NI a? schodzimy, wraczmy drogą, któją tu-- 
; jeg zliśmy i ilum postępuje ociężałe i czy- 
n krok więcej ku otchłani. 


Sch 
odząc z pochyłości wzgórza, znajdujemy, 


toy 


tatora należy się pozbyć", lecz nie wypowiedział 
tych słów w formie rozkazu i por. Giedronowicz 
nie mógł ich uważać za rozkaz. Nazwisko F. 
przy tej rozmowie nie by.o wymienicne, jak ró- 
wnież por. Giedronowicz nie omawiał sposobów 
zgładzenia F. 

Pieniądze odebrane w sumie rb. 82.655 złożone 
zostały przez por. Giedronowicza na ręce adj. 
ppułk. Pasławskiiego, pchor. obecnie ppor. Szra- 
ge, który rzesłał je do D-wa żandarmeryi w 
Warszawie. 

Na zasadzie powyższych danych ppułk. Stefan 
Pasławski, porucznik żandameryji Narcyz Gie- 
dronowicz, ppor. żandarmeryi Wacław Żukow= 
ski oskarżeni zostali o to, 

1) że świadomie działając wspólnie na podsta- 
wie zmowy, byli uczestnikami — pierwszy i dru- 
gi, jako podżegacze i pomocnicy, trzeci jako bez- 
pośrednio biorący udział w wykomaniu zabój- 
stwa Ś. p. Zbigniewa Fabierkiewicza, dokonane- 
go bezpośrednio przez zmarłego porucznika £ 
pułku ułanów Kazimierza Wilhelma w nocy z : 
na 8 styczmia 1919 r., za rzeką Narwią, pod wsią 
Uhowem, gminy Zawikost, powiatu Białostoc- 
kiego, ziemi Grodzieńskiej, które to przestępstwo 
przewidziane jest w § 48, 49 i 21 niem. powszechn. 
kod. karm. w art. 51 i 453 k. k. zr. 1903, 

2) nadto ppor. Żukowski o to, że przywłasz- 
czył sobie powierzoną mu cudzą własność ru- 
chomą, a mianowicie dwa pierścionki, odebrane 
w dniu krytycznym Ś. p. Zbigniaewówi Fabierkie- 
wiczowi, które to przestępstwo przewidziane jest 
w $ 246 niem. powszechn. kod. karn. i art. 574 
k. k. z roku 1908. 

Rozprawa o zamordowanie w Łapach powra- 
cającego z Rosyi Zbigniewa Fabierkiewicza jesł 
już trzecią z rzędu, w której zamieszane jest ów- 
czesne dowództwo odcinka w Łapach i ekspozy- 
tuna żandarmeryi. 

Przed sądem wojskowym warszawskim sta- 
nęli w charakterze oskarżonych ppułk. Pasław- 
ski i por. Giedronowicz, którzy w rozgłośnej spra 
mie o zamordowanie rosyjskiej misyi Czerwone- 
go Krzyża odegrali tak wybitmą. rolę, jako świad- 
kowie, i por. Piwko. Z pozostałych uczestników 
zabójstwa Fabierkiewicza dwóch, mianowicie 
plut. żandarmeryi Bocheński, który był głó- 
wnym sprawcą zabójstwa misyi, oraz por. Wil- 
helm — zmarli przed sprawą. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych: ppułk. Pasławski 
do winy się nie przyznaje, oświadczając, że mo- 
gło zajść nieporozumienie, być może, że użył wy- 
rażenia, iż Fabierkiewicza należy się pozbyć, ro- 
zumiał jednak przez to wydalenie go tylko z po- 
mrotem do Rosyi, co się powszechnie do emisa- 


się jeszcze na dmia doliny, gdyż zaczyna się *n- 
na wyniosłość. Zatrzymujemy się, by odetchnąć 
przed wejściem na nią, gotowi pójść napizód, 
gdyby się zdala zarysowała powódź. Znajduje- 
my się pomiędzy przestrzeniami, zarośniętemi 
trawą, bez rowów i osłon i jesteśmy zdziwieni, 
nie widząc pomocniczych oddziałów. Jest to 
jakby niebyt, w który wkraczamy... A 

Rozsiadamy się tu i tam. Negle jakaś istota 
z czołem prawie że do kolan pochylonem, tłó- 
macząc powszechną myśl, mówi: 

— To nie z naszej winy. 

Jest tutaj nasz porucznik. Zbliża się do tego 
człowieka, kladzie mu rękę na ramieniu i od- 
zywa <lę do niego łagodnie: 

— Nie, moi przyjaciele, to nie z waszej winy. 

W tej chwili, dogania nas kilka oddziałów, 
które nam tlómaczą: „Jesteśmy tylną strażą". 
Niektórzy dorzucają, że tam w górze dwie ba- 
terye 75 już wzięto, Odzywa się znowu gwizdek. 

-— Dalej w drogę. 

Odwrót odbywa się w dalszym ciągu. Jest nas 
wszystkich razem dwa bataliony. Żadnego żoł. 
nierza pized nami, żadnego francuskiego żoł- 
nierza za nami. Ma się nieznanych sąsi1dow, 
rozpierzchłych, osłupiałych i pstrokatych iudzi, 
artyleryę i inżynieryę: nieznanych sąsiadów, 
którzy przychodzą i cdchodzą, którzy zdają się 
rodzić i zdają się umierać, | 

W pewnej chwili daje się zauważyć jakieś za- 
mieszanie w wyższych 1ozkazath: 

Jakiś oficer z Geucialnego Sztabu. który się 
zjawił niewiadomo skąd, rzuca się przed nas, 
zagradza namn drogę į zapytuje nas dramatycz- 
nym głesem: 


ryuszy bolszewickich stosowało, rozkazu kon- 
kretnego zabicia F. nie wydawał. 

Por. Giedronowicz iw erdzi kategorycznie, że 
nietylko rozkaz zgladzenia F. otrzymał, ale, że 
w dowództwie omawiano szczegóły tego rozka- 
zu, a mianowicie, że wykonsć egzekucyę ma plu- 
tonowy żandarm Bocheński, oraz, że całą spra- 
wę należy przepromadzić bez rozglosu.* 

Por. Piwko, oskarżony o to, że wiedząc o zbro- 

dni. nie dał znać władzom, tłumaczy się, że po- 
nieważ chodziło o rozkaz donódzuwa, nie po- 
czuwał się do tego obowiązku, tembardziej, że 
czynnego udziału w zabójstwie nie brał. 
* Śmiadkowie: Alicya Fakierkiewicz, jej brato- 
wa Kuenstlerowa, szwezjer Mitarnowski j brat 
Wacław Fabjerkiewicz zeznają, że Śp. F. należał 
do skrajnego skrzydła partyi socyal. dem. Kró- 
lesima Folskiego i Litwy, że jednak do kraju 
wracał dla wypoczynku. 

Żona ofiary F., w tydzień później z rozpaczy 


_ odebrała sohie życie. 


Przesłuchano następmie szeregowców, pełnią- 
cych podówczas wartę nad Narwą, służbę szpi- 
talną w Łapach, gdzie odbywano sekcyę i wre- 
sacie adjutantów prułkownika Pasławskiego. 

Świadek ppor. Schrage oświadczył, że wpraw- 
dzie odebrał od por. Giedronowicza depozyt ś. p. 
T, w sumie 82.000 rubli, że jednak o sprawę sa- 
mą nie troszczył się, a o samym fakcie dowie- 
dział się dopiero w miesiąc później. 

Gdy następny świadek adjutant ppor. Harasz. 
kiewicz zeznał, że o zabójstwie dowiedział się 
w parę dni potem, oraz, że w jednym mieszkał 
pokoju z ppor. Schrage, — obrońca Giedronowi- 
czą sprzeciwił się odebraniu od tego świadka 
przysięgi, gdyż zachodzi podejrzenie, że świadek 
ten w inscenizowamej sprawie conajmniej taki 
brał udział, jak inni oskarżeni. 

Trybunał, mimo to, przysięgę od świadka ode- 
brał, na co orońca G. zgłosił zażalenie niewa- 
żności. Do sprawy nie stawili się wszyscy fun- 
kcyonaryusze żandawmeryi, wobec czego obrona 
prosi o zawieszenie rozprawy na dni 4 i zażąda- 
nie sprowadzenia żandarmów-świadków za po- 
średnictem dowództwa, jak rówmież wezwania 
do następnej rozprawy szefa deferzywy, w celu 
wyjaśnienia, jakie instrukcve żandarmerya po- 
towa miała w styczniu 1919 co do postępowa.- 
nia z emisaryuszami bolszewickimi. 

Po dłuższej naradzie, Trybunał, podziełając 
wywody obrony, rozprawa Odroczył į jedn=cze- 
śnie uchwalił wezwać szefa defenzyywy z polece 
niem zwolnienia, w drodze służbom ej, z obowią- 
zku zachowania tajemnicy urzędowej. Oskarże- 
ni pozostają nadal na wolnej stopie. 


WIESŁAW SZAJDAKOWSCI i Ska 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11 
polecaią: pończochy damskie i dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, sznurowadła, nici i jedwabie do szycia, 
wielki wybór guzików. Dla Kóiek rolniczych w.gaszy 

opust. 


e 

— Nieszczęśliwi, co czynicie! Uciekacie! Na- 
przód, w imię Francyi! Zaklinam was, wiacaj- 
cie, naprzód! 

Żołnierze — którymby przez myśl nie prze- 
szło, cofać się, bez rozkazu — są zahukani i nie 
z tego nie rozumieją. 

— Dobrze, ale cofamy się, bo nam kazali się 
cofać. 

Słuchają. Robią pół obrotu. Część oddziału, 
poczęła już maszerować naprzód j wzywa to- 
warzyszów, 

— W dół! Zdzje się, że to tędy! 

Lecz ostatecznie powraca rozkaz cofan'a się 
i znów słucha się na nowo, przeklinając tych, 
którzy nie wiedzą co mówią, a fzla unosi ze So- 
bą krzyczącego bez sensu oficera. 

Marsz się przyspiesza, staje sę "Torywczy, 
dziki. Unosi nas niespodziany zapał, który nie- 
wiadomo skąd przychodzi. Podjęto wejście na 
drugie wzgórze, czyniące wśród zapadłej nocy 
wrażenie góry. . 

Dotarłszy do pierwszych stoków, słyszymy 
wokoło nas ze wszystkich stron, zupelnic z bli- 
ska, straszliwe uderzenia i przeciągle świsty 
wolno koszonej trawy. Zdala, z nicba dochodzą 
tik - teki, a ci, którzy się na sekundę odwra- 
cają, widzą wśród przerazliwej burzy rozśw ia- 
tłające się prostopadle grzbiely chmur, Zrazu- 
mieliśmy, że nieprzyjaciel ustawił na opusz- 
czcnym pizez nas szczycie kulomioty j że okc- 
lice, w której się znajdujemy, zasypuje grad 
xul. Żołnierze ze wszysik:ch stron zalsczaią 
się, padają, klaąc wzdychając i krzycząc, Cze- 
pisją się, wodzą i trącsją, jak gdyby zo scbą 
matczył, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Wiadomości polityczne 


Deklaracya w San Remo a plebiscyty 


Paryski „Temps* otrzymuje z polskiej strony 
pismo, w którem podniesiono, że konferencya w 
San Remo w necie do Niemiec, wyliczając pun- 
kty niedotrzymania traktatu, pominęła miicze- 
niem nadużycia niemieckie na terenach plell- 
scytowych. „Zdaje się, że sprzymierzeńcy patrzą 
na różne problematy zawsze niejako ze strony 


zachodniej. Niemcy mają wszelkie powody cio 


szyć się z tego. Pozostawia się je w spokoju tam 
wlaśnie, gdzie im na tem najbardziej zależy, t. j. 
ma ich kresach wschodnich, które wedle czystej 
doktryny pruskiej od Fryderyka II do Bismarka 
i Buelowa uważane były jako główne pod'wali- 
ny germanizmu". 


Nowy gabinet ukraiński 


O nowym gabinecie ukraińskim donoszą pi- 
sma warszawskie z Kamieńca Podolskiego co 
nasiępuje: Prezesem ministrów i jednocześnie 
ministrem spraw zagranicznych i sprawiedli- 
wości został p. Lewickij, socyalny demokrata u- 
kraiński; ministrem spraw wewnętrznych — p. 
Bieleńskij, wychowaniec Instytutu Języsów 
Wschodnich, znany podróżnik; wiceministrem 
p. Józeiski, Polak, członek lewicy niepodległo- 
ściowej w Rosji, min. rolnictwa p. Siempowski, 
Polak, członek Związku Demokratycznego w Ri- 
jowie, mim. wojny — p. Salski, socyal. azmokra- 
ta ukraiński, min. kolei — p. Filipczuk, człucek 
narodowo republikańskiej pariyi ukraińskiej, 
min. oświaty — p. Hołodny, min. wyznań — p. 
Ohijenko, socyalny demokrata. ukra ski i gió- 
wny pełnomocnik rządu ukraińskiego w Kar 
mieńcu dla pertraktacyi z rządem polskim. Z po- 
śród ministrów. ukraińskich do szczerych sym- 
patyków polskich zaliczani są: pp- Lewickij, Fi. 
lipczuk, Bielińskij i zwłaszcza Hołodny, cieszą- 
cy się powszechnym zaufaniem ludności pol- 
skiej. 


Wybór nowego prezydenta republiki czeskiej. 
Praska „Bohemia“ donosi, że prezydent rzeczy- 
pospolitej czeskorstowackiej Masaryk uważa 
za konieczne poddać się nowemu wyborowi 
przez świeżo wybrane zgromadzenie narodowe, 
Zaraz po zebramiu się Izby deputowanych i sea 
natu Masaryk zgłosi rezygnacyę, poczeni 46 
stanie nowy wybór przeprowadzony. Jak wia- 
domo, Masaryk został wybrany przez zgroma- 
dzenie narodowe, które składało się z byłych 
posłów czeskich i morawskich do parlamentu 
wiedeńskiego. Posłowie ci, po rozbiciu się Au- 
stryi, utworzyli — z wykluczeniem posłów nie- 
maieckich samowwańcze zgromadzenie narodo- 
we, które wydawało ustawy i wybrało prezy- 
denta. W każdym razie zamiar Masaryka pod- 
dania się nowemu wyborowi świadczy o jego 
poczuciu demokratycznem i odbija się rażąco 
od ogólnego obrazu polityki czeskiej, dalekiej 
cd prostej uczciwości nb. w stosunku do Pol- 
ski, f 

Wymiar odszkodowania niemieckiego, Lon 
dyński „Daily News* donosi, że konferencya w 
San Remo zgodziła się w zasadzie na ustalenie 
odszkodowania, jakie Niemcy mają zapłacić, a 
wysokość odszkodowania zostanie ustalona na 
konferencyj w Spaa, na którą Niemcy także 
wyślą swiego reprezentanta. Podobno między 
Anglią i Framcyą doszło do porozumienia, że 
Niemcy mają zapłacić albo 60 miliardów ma- 
rek w złocie jednorazowo, albo 90 miliardów w 
30 ratach rocznych po 3 miliardy. Ponieważ 
Francya potrzebuje gotówki na odbudowę, ist- 
nieje zamiar udzielenia Niemcom pożyczki na 
natychmiastowe zapłacenie odszkodowania, al- 
bo udzielenia Francyi zaliczek na rachunek te- 
go odszkodowania. Rozchodzi się też o to, że 
Francya żąda, aby w razie spłaty odszkodowa;- 
nia przez Niemcy w ratach te raty były z każ- 
dym rokiem wyższe ze względu na to, że Niem- 
cy będą z biegiem lat w stanie płacić wyższe 
sumy z tytułu wysokich zarobków z przemysłu 
swego i handlu. 

Co się tyczy udzielenia Niemcom kredytu 
względnie pożyczki na zapłacenie odszkodowa- 
nia, to w grę wchodzą tylko Ameryka i Auglia 
oraz państwa neutralne. Ponieważ jednak 
Niemcy korzystają już z kredytu amerykań- 
| Ea went e edain o 
szkodowania, 1% Po LPA 
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Przegląa spoleczny 


Akcya cennikowa urzędniczek adwokackich i no- 
łaryalnych w Krakowie. Urzędniczki kancelaryj 
adwokackich i notaryainych należą do katego- 
ryi najgorzej piatnych urzędników prywatnych. 
Są kancelarye, gdzie za 6 do 8 godzin dziennej 
pracy płacą po 200 koron miesięcznie, a przy- 
tem niema żadnych udouodnień aprowizacyj- 
nych, ani też dodatków drożyźnianych, odzie- 
żowych itp. Tak niskie pobory mogły się utrzy- 
mać tylko dzięki temu, że urzędniczki dotąd 
nie były zorganizowane i wskutek tego nie stre 
wiały żądań w sposób praktykowany u praco- 
wników. Obecnie położenie tych urzędniczek 
stało się tak ciężkie, że wreszcie zebrały się, 
wybrały komitet i postanowiły wystąpić zbio- 
rowo dla uzyskania przynajmniej w skromnych 
rozmiarach poiepszenia bytu. Zgromadzenie u- 
rzędniczek postawiło następujące żądania ze 
skutkiem wstecznym od 1 marca b. r.: Najniż- 
sza piaca miesięczna dia urzędniczki wstępują- 
cej, która dotąd nigdzie nie pracowała, ma wy- 
nosić 600 Mk, po roku pracy 800 Mk, po 3 ia- 
tach 1200 Mk. a po 5 latach 1600 Mk. W razie 
lepszych kwalifikacyi urzędniczki należy mini- 
mum to podwyższyć do 50 proc. Prócz tego żą- 
dają urzędniczki dodatku odzieżowego dwa razy 
do roku w wysokości jednorazowej płacy mie- 
sięcznej. Żądania te są skromne, znacznie niż- 
sze, aniżeli płace, które dziś pobierają praco- 
wnicy innych kategoryi z gorszymi kwalifika- 
cyami. Rozchodzi się jednak o to, ażeby u- 
względnić nawet źle funkcyonujące kancełarye 
i umożliwić szybkie załatwienie sprawy. 

Komitet wydelegowany przez zgromadzenie 
urzędniczek odniósł się w tej sprawie do praco- 
dawców i jest nadzieja, że sprawa zostanie bez 
walki załatwiona w myśl żądań urzędniczek. 

Strejk w iakryce karbidu w Ząbkowicach (Za- 
głębie Dąbrowskie). Szalona drożyzna jaka się 
obecnie sroży w całym kraju najbardziej daje 
się odczuwać robotnikom. To też robotnicy 
wszystkich zakładów przemysłowych stale 
przedkładają przedstawicielom kapitału coraz 
nowe żądania. 

Niektórzy z kierowników fabryk zdających 
sobie sprawę z obecnej sytuacyi rozumieją, że 
położenie robotników jest ciężkie i żądaniom 
ich siarają się czynić zadość. Niestety nie 
wszyscy pp. dyrektorowie tak rozumują. Więk- 
sza ich część stara się żądania robotników zbyć 
czemniebądź, znaczniejszą podwyżkę odwieka- 
kając jak najdalej, natomiast korzystają z ka- 
żdej okazyi, aby podnieść cenę na produkt wy- 
twarzany w zakładach, których są kierowni- 
kami. Jak dalece ci panowie dbają o interes 
kapitału, a jak mało interesują się potrzebami 
robotników dowodzi świeży przykład dyrckto- 
ra fabryki „Elektryczność“ w Ząbkowicach 
(Zagłębie) wyrabiającej karbid, produkt nie- 
zbędny dla kopalń, jako oświetlenie, 

Dnia 20 kwieinia r. b. robotnicy fabryki „E 
lekiryczność* przedłożyli zarządowi fabryki żą 
dania z terminem załatwienia takowych do 4 
maja, Z odpowiedzią na żądania robotników p. 
dyrektor nigdy się nie spieszył, dawał ją dopie- 
ro po paru tygodniach, gdy po długich pertrak- 
tacyach, trwających po parę tygodni, dał robo- 
tnikom jakąś nieznaczną podwyżkę, to czynił 
to tak, jakby im robił wielką łaskę. Robutnicy 
rozgoryczeni takiem traktowaniem ich najży- 
wotniejszych potrzeb postanowili zmusić p. dy- 
rektora do łiczenia się z ich potrzebami i do 
traktowania ich żądań poważniej, nie tak jak 
to było robione dotąd, 

Przedstawiciele Związku Robotników Prze- 
mysłu Chemicznego zdawali sobie sprawę z sy* 
tuacyi, jaka się wytworzyła i chcieli złemu za- 
pobiec, lecz ich dobra wola musiała się rozbić 
o butę p. dyrektora. Gdy termin załatwienia 
przez zarząd fabryki żędań robotniczych się 
zbiiżał (4 maja), dnia 29 kwietnia sekretarz 
Związku Robotników Dębski wraz z jednym z 
delegatów robotniczych udał się do p. dyrekto- 
ra, który poprzedniego dnia wrócił z Warsza- 
wy, gdzie miał się niby porozumieć z Zarządem 
głównym co do robotniczych żądań. Otóż y. dy- 
rektor oświadczył t. Dębskiemu, że zbyt wygó- 
rowane żądania robotników są niczem nie u- 
sprawiedliwionie, że od ostatniej podwyżki (18 
marca.) jaką robotnicy otrzymali, artykuły pier- 
wszej potrzeby bardzo mało pddroża'y. Ostate- 
czną jednak odpowiedź p. dyrektor uczynił za- 
leżną od otrzymania koiespondencyi z Warsza- 
wy, której się k*żdy dzień spodziewa, 

Nadszedł dzień 4 maja, w którym rarząg fa- 
bryki mia! drć roto'mikom ostateczną càp- 
wiedz na ich żądania. 


Tow. Dębski, znając nastrój wśród robotni- 
*ków, oraz zdając sobie sprawę z tego czem jê 
karbid dla Zagłębia, nie omieszkał w iym dniu 
przybyć do fabryki. Tu dowiedział się, że p. dY" 


‘rektor nie doczekawszy się listu postanowił 


eam udać się do Warszawy, o czem zawiadomił 
delegatów i oświadczył im, że robotnicy będź 
musjeli zaczekać na jego powrót do czwartku 
(6 maje) lub najdalej do piątku. Tow. Dębskie” 
mu udało się przekonać robotników, że należy 
poczekać, na co, choć niechętnie, zgodz li się. 

W tem odciąganiu załatwienia sprawy robo” 
tnicy odrazu zobaczyli, że p. dyrektor stosuje 
względem nich stary swój system t. j. zwleka 
jak najdłużej a potem czemniebądź ich zbyć: 
Przeciw takiemu traktowaniu ich, robotnicy 
się ostro zastszegli i oświadczyli, że tak dale 
ckpiwać się nie pozwolą. 

Dnia 5 maja robotnicy wysłali do Dąbrowy 49 
inspektora Pracy 18 obw, specyalnego delega 
tə z oświadczeniem, że o ile żądania ich dO 
dnia 7 maja nie będą załatwione to podejmuj 
strejk. W dniu tym, udał się też tow. Dębski 
do inspektora pracy, przedstawił mu sytuacy? 
w fabryce „Elektryczność“ i prosił go by © 
przedsięwziął w celu zeżręnania groźby strel 
ku. Proponował p. Ine: rowi porozumienie 
się z Urzędem Gónajce .. albo z Radą Zir 
zdu przemysłowców górniczych. 

Dnia 7 maja tow. Dębskiego w Zeglebju nie 
było, gdyż sprawy zawodowe wymagały jego 
obecności gdzieindziej, a 8 maja dowiedział 4% 
że robotnicy 7 maja od godziny 12-tej w polu” 
uni pracę porzucili, na skutek odpowisdzi, j à 
ką im dał p. dyrektor po przyjeździe z Warsz% 
wy. 
Pan dyrektor starym swoim zwyczajem po 
długiem odwleksniu oświadczył robotnikom, 
największą podwyżkę jaką może dać to Jej 
50 procent do obecnych zarobków, i że ropot™i 
cy mają wóz i przewóz, że mogą sobie naw? 
strejkować. , 

Robotnicy rozgoryczeni takiem traktowane 
ich, postanowili chwycić się ostatecznego ŚT0 
ka — strejku. y 

Rezultatem tego jest zamrożenie pieca kał 
.bicowego, około 30 tu wagonów węgla na PM 
cu nie wyładowanego i w perspektywie zast 
kopalń z braku karbidu. 

Odpowiedzialność za skutki tego strejku 
da calkowicie na dyrektora fabryki p. Jaw 
sriego, a w części i na p. Inspektora Pracy 
obw., który był o wszystkiem uprzedzony, % » 
nie zrobił w celu zapobieżenia strejkowi. 


00 


Z sali sądowej 


Kraków, 13 maj® 
Epilog konfiskaty sukna milionow 
warłości 

Epilog sprawy konfiskaty znacznych zapasó” 
sukna w jesieni zeszłego roku w składzie fir 
R. Selingera, rozearał się przed sądem karny 
w Krakowie wskutek oskarżenia przeciw M 
rycemnu Hofmanowi. 

Rozprawa prowadzona przez sędziego pod” 
bińskiego ustalila następujący stan rzeczy: 

Z końcem październiką z. r. wpłynęło dO ~ 
licyi doniesienie, że spółka spekulantów 4 
wadziła ze Szwaicaryi znaczne zapasy SU" „p 
które sprzedawała za franki albo w koron", 
wedle kursu dziennego franka, co wobec ie 
eznego spadku korony doprowadziło do cen” 
zmiernie wygórowanych. Na czele spółki gy 
stać radca miejski Schrager, który od CZAS” yy 
wakuacyi mieszka stale w Szwajcaryi, gz gł" 
robił się miłionowej tortuny, zaś bracia 
nowie kierowali sprzedażą sukna u Selinf ży 
Na tej zasadzie nastąpiło aresztowanie Pay 
nanda i Maurycego Hofinanów, przeciw Kto 
prokuratorya wytoczyła śledztwo o lichW pf 


ep” 
gt” 


warową i spekulacyę. Postępowanie karne af 
| 


ciw nieobecnemu Schragerowi na razie W 
mano. [4 
Obrona oskarżonych przedłożyła wyciąf m 
jestru handlowego w Zurychu i faktury kuf 
kie, stwierdzające, że wiaścicielką zapasu Spy, 
była znana firma tekstylna Dreyer w Zary 
która oskarżonemu Maurycemu Hofmanowi, jj 
dała w komis 5000 m sukna ceiem sprze, wł 
w Krakowie po cenach z góry oznaczonyd! gd 
frankach szwajcarskich. Hofman złożył et 
pas w sklepie Selingera i zawiadomił O Pok 
daży Izbę handl.wą, oraz Komitet wałki lad” 
wą. Ponieważ żawna z kompetentnych p l 
nie widziała w tem n c nielegalnego, przeto “ji 
man przysiąpił do sprzedaży. Początkowo s | 


| 
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czano franki po xursie 7 K, a gdy z powodu 
gwałtownego spadku korony kurs franka doszedł 
w jesieni z. r. do 21 K, wobec czego cena 1 m 
sukna doszła do znacznej wysokości, wówczas 
sprzedaż wstrzymano i zawiadomiono firmę 
Dreyer. W tej właśnie w chwili wpłynęło do- 
niesienie, które spowodowało aresztowanie Hof- 
manów i zajęcie zapasu sukna, 

Na podstawie wyników Śledztwa zastanowio*- 
ne zostało śledztwo przeciw Ferdynandowi Hoř- 
manowi, wobec czego na rozprawie jako oskar- 
żony stawał tylko Maurycy Hofman. 

Obrońcy oskarżonego dr Adolt Gross i dr Ka- 
zimierz Ostrowski przedłożyli dalszy materyał 
dowodowy, z którego się okazało, że nawet cen- 
trule tekstylne w Białej przeliczają ceny sukna 
sprowadzanego z zagranicy wedle kursu dzien- 
nego. Charakterystycznym dowodem, który na- 
prowadzili obrońcy, jest rozporządzenie minister- 
stwa skarbu, które, przyjmując porękę za kup- 
ców warszawskich wobec dostawców angielskich, 
wydało polecenie, ażeby sprzedaż towaru odby- 
wała się według dzieunego kursu funta szter- 
linga. 

Na tej zasadzie ogłosił sędzia Podobiński wv- 
rok uwalniający Hofmana od winy i kary. 


Spółka złodziejska 


Wiczoraj przed sądem przysięgłych, w sądzie 
pkręgowym karnym w Krakowie, odbyła się roz 
prawa przeciw 27-letniej Stefanii Fischmanów- 
nej, 19-letniemu Julianowi Krężlowi i 19-letnie- 
mu Adamowi Kasparkiewiczowi, oskarżonym o 
zbrodnię kradzieży. Przewodniczył s. s. o. Czer- 
mecki, wotowadi s, s. o. Turowicz i 8, 8. o. Szaj- 
dzieki, oskarżał prokurator dr Kołbusz, Fisch- 
manównę bromił adw. dr Marekowski, Krężla i 
Kasparkiewicza adw. dx Jassem, Wieczorem 1 
grudnia 1919 okradziono p. Wł. Tychanowicza 
w czasie jego chwilowej nieobecności. Podejrze- 
nie o popełniemie tej knadzieży padło na służącą 
jego Fischmanównę, która przez cały czas z do- 
mu nie wychodziła, Oskarżona przyznała się do 
kradzieży podając, że zrob.ła to z namowy Krę- 
mia, który tegoż wieczoru przyszedł do miej z 
niemanym mężczyzną „Adamem“, a jak sledz- 
two stwierdziło Kasparkiewiczem. Rzeczy za- 
brali i zamieśli do Krężla, Przy rewizyj znale- 
ziono część rzeczy, resztę zdołali już sprzedać, 
Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy- 
Bjęglych skazał Fischmanównę, Krężla i Ka. 
zparkiewicza, każde na 2 lata ciężkiego więzie- 
nja z twardem łcżem i postem co miesiąc. 


Wyrok w procesie o pądpalenie 
składów meblowych 


Po rozprawe trwającej przez dwadzieścia kil- 
ka dni, o której rozpoczęciu informowaliśmy, 
warszawski sąd okręgowy ogłosił wyrok, które- 
go mocą, uznając Bolesława Kochanowicza za 
winnego podpalenia, przywłaszczenia cudzego 
wielomilionowego mienia 4 fałszywej denuncya- 
był, a Kazimierza i: Małgorzatę Kochanowiczów 
za, winnych współudziału w przywłaszczeniach, 
skazał pierwszego na 15 lat ciężkiego więzienia 
Ł pozbawieniem praw, Kazimierza Kochanowi- 
cza (syna) na 6 lat więzienia (dom poprawy) i 
Małgorzatę Kochanowiczową na 3 lata takiego 
więziemia, przy zastosowaniu dekretu o amne- 
styi, zmniejszając im kary o jedną trzecią każ- 
demu. 

Powództwa. zasądzono "w sumie zwyż 3-ch mi- 
tionów marek, pozostawiając siedm z nich bez 
uwzględnienia z braku dowodów. Na wolności 
pozostawiono jedynie Małgorzatę Kochanowiczo- 
wą za kaucyą, Kochanowiczowa, przyjęła wyrok 

iem spazmatycznem. 


Wielkie konfiskaty u paskarzy 
krakowskich 


Paskarz.cuklernik skazany na 3.000 marek grzywny 

Wczoraj funkcyonaryusze: państwowego urzę- 
u walki z lichwą przeprowadzili w znanej z nie- 
Słychauie wysokich cen towaru eukierniczego 
Cukierni Majewskiego przy ul. Karmelickiej, re- 
Wizyę i skonfiskowali wielką ilość ciast, tortów, 
Wypiekanych z mąki. Właściciel cukierni sta- 
Wiał wywiadowcom opór, dopiero po przybyciu 
ierownika urzędu wywiacowczego otworzył 
ajne schowki, gdzie znaleziono 5 cetnarów 
SZennej mąki. Ciastka i makę skonfiskowane, 
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a na opornego vukiernika Nnafożono grzywnę 
w kwocie 3.000 marek, ewentualnie w razie 
niewpłacenia grzywny 5 dni aresztu, Skonfjsko- 
wany towar oddano ochronkom. 
Tajemnicze składy 

W Podgórzu.Płaszowie wywiadowca J. Mysz- 
kowski odkryl tajne szłady z oliwą i benzyną 
należące da Hirscka Liblicha. Opieczętowano 
magazyn, w którym znajdowało się 90 beczek 
oliwy maszynowej, 17 beczek benzyny i 24 be- 
czek wazeliny. Dalsze śledztwo w toku. 

Odkryto także wczoraj przy «l. Dietlowskiej 
wielkie magazyny z towarami przeznaczonemi 
na pasek. W magazynach tych znaleziono pa- 
stę do obuwia, atrament, porcelanę, farbę oraz 
tłuszcze do wyrobu pasty na obuwie. 

W mieszkaniu Mieczysława Mikulaka przy uł. 
Zagroda 1. 31 w Dębnikach skonfiskowano 6 
i pół kg. tytoniu. 


Staraniem Komisyi oświałowej Rady robotniczej 
w Krakowie odbędzie się we czwartek 13 maja 
w teatrze „Bagateli* o godzinie 11 w połuśnie 


Koncert symfoniczny 


orkiestry Związku muzyków polskich 
w Krakowie 
Program: 
1) Wagner: „Rienzi“ uwertura. 
2) Bizet: „Azlesienne* suita w czterech częściach, 
8) Zsleński: „W Tatrach“. 


4) Himskij-Korszkow: „Szeherazada* suita w ezte- 
rech częściach, 


Kapelmistrze: Bol. Wallek-Walewski (Nr. 1, 3) 
i Zdzisław Górzyński (Nr. 2, 4). 


Bilety po 6 i 8 a loże po 45 Mk do nabycia 
w Związku stowarzyszeń robotniczych, ul. Duna- 
jewskiego 5, HH p., od 6 do 8 wieczorem. 


KRONIKA 


Kraków, 13 maja. 


Pierwsze wyroki w państwowym 

urzędzie walki z lichwą 

Pierwsze audyencye w państwowym urzędzie 
wałki z lichwąę w Krakowie odbyły się wczoraj 
w Wydziale adminstracyjnym karmym tegoż 
urzędu, Przeprowadzono rozprawy przeciw na- 
stępującym kupcom krakowskim j ukarano jeh 
przeważnie za bsak cenników w sklepach į 0- 
knach wystawowych oraz tabeli zamiany koron 
na maski, 

Skazani zostałi: 

Jan Piasecki, dzierżawca firmy kraiwieckiej 
„Leon: Grabowski“ na 300 marek grzywny, ewen 
tualnie 2 dni aresztu; Roza Mandelbaum na. 500 
marek grzywny, ewemtualnie 3 dni aresztu; Sa- 
ra Mesinger na 25 marek grzywny ewentualnie 
1? godzin aresztu; Józef Dzidek į M. Bukowska, 
każde na 500 marek grzywny ewent, 3 dmi are- 
sztu; Szymon Obsifeld na 400 marek grzywny, 
ewent. 2 dni aresztu; Mawya Meth na 700 marek 
grzywny ewent. 3 dni aresztu; Etel Stern, Sara, 
Feuerstein į Salomea Brandt, każde na 560 ma- 
rek grzywny, ewent. 3 dni aresztu; Rozalia, Lan- 
ger na 300 marek grzywny, ewent. $ dnj aresztu; 
Mechel Katzhandler na 30 marek grzywny, e- 
wentuałnie 24 godzin aresztu; Leon Wischni- 
tzer ną 1000 marek grzywny ewent, 4 dni are- 
sztu; B. Prager 200 marek grzywny ewent, 1 
dzień aresztu. 


Zebranie nroczyste. Dziś we czwartek, o godzi- 
nie 12 odbędzie się w auli uniwersytetu uroczy- 
ste zebranie dla uczczenia faktu, iż wojska pol- 
skie dotarły do granic dawnej Rzeczypospolitej 
i zajęły Kijów. Zebranie rozpocznie się od prze- 
mowy rektora Estreichera ij roprezenianta mło- 
dzieży, poczera prof. Tretiak wypowie wykład 
p. t „Znaczenie kulturałne Kijowa". 

Skandaliczte stagunki w misjskiem biurze 
kart chlebowych. Niedolęstwo, czy zia wola w 
biurze chlebowem ma ul. św. Jana wywoiały 
„stne oblężenie tego biura przez konsumentów, 
Przy wydawaniu nowych kavt aprowizacyjnych 
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zaszły takie pomylki, że członków jednego kom- 
sumu przydzielano do innego, liczby pozmienia- 
no, zamiast 8 osoby, wpisano 1 lub też odiwno- 
tmie, jednem słowem chaos i zamieszanie z tego 
wynikłe me dadzą się opisać, Wskutek tego 
członkowie konsumu nie dostali swoich kart, 
a gdy poszli się dowiedzeć w biurze, dlaczego 
nje doręczono kart, odpowiadają, że karty zo- 
stały konsumom wydane, Po powtórnem urgo- 
waniu okazuje się, że biuro wydało karty człon- 
ków np. konsumu robotniczego chrześcijańsko- 
społecznemu. Ludzie zatem tłoczą się do biura 
i stoją godzinami, nim otrzymają jnformacye, 
a tymczasem nie mając kart, muszą się obejść 
bez chleba. Strata czasu i nie otrzymanie swo- 
jej nacyj są rezultatami tej miedołężnej gospo- 
darki magistraiu, Dzisiaj w tłoku w biurze po- 
wyższem zemdlała pan, jedna, która już trzeci 
raz przychodzi w spnawie swojej karty, nie mo- 
gąc się docisnąć do załatwiających w biurze u- 
rzędmiczek, O urzędniczkach tych należałoby o- 
sobno napisać. Panie te nawet wobec tego sza- 
łomego natłoku mie wychodzą z ilegmy, Możeby 
władze magistrackie zrobiły swoja, by te biura 
nie funkcyonowały tak wadliwie, gdyż wszyst- 
ko ma swoje granice i ludności może być za 
dużo tego dobrego. Dzban do czasu wodę nosi. 

Przegląd roczników poplrowych 1826, oraz ro- 
czników 1900 i 1902 odbędzie się w Krakowie 
w koszarach „m. Piłsudskiego IL., 26, a miano- 
wicie: 

Dia m, Krakowa 25 maja rocznik 1696 lit. A—M, 
26 mają rocznik 1896 lit. N—Ż, 27 maja rocznik 
1900 lit. A—N, 28 maja rocznik 1900 lit. 0—Ż, 
w u: dbaj rocznik 1901 lit. A—N, 34 maja 1901 14. 

Dia powiatu krakowskiego od 1 do 4 CZETWCA, 
dla. powiatu podgórskiego od 5 do 7 czerwca, 

Dla powiatu chrzanowskiego od 25 do 29 mają 
w Chrzasowje. 

Dla powiatu wielickiego od 31 maja do 5 erer- 
wea w Wieliczce. 

Dla powiatu docheńskiego cd 7 da 12 cwerwca 
w Bochni, 

Wycieczkę do Dubia i Czezrej urzędzą Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznawcze „w niedrielę, 
16 maja be, Wyjazd o godz. 7-cj rano, powrót 
o 6-ej wieczór. Prowadzi prof. L. Węgrzynowicz, 
Zgłoszenia przyjmuje się do piąiku wiącznie. 

Najproduktywniejsza pram — te pasek, Nie- 
dawno pisaliśmy © masowym wywozie skórek 
króliczych do Holandyi i Niemiec, przez pp. isra- 
ela Bazesa i wspólnika jego Józefa Peismera, któ- 
ry spodował brak pracy w zawodzie białoskór- 
niczym w Małopolsce. Swego czasu udala się de- 
putacya robotnicza do Izby handloo-przemy- 
słowej w Krakowie, gdzie tę sprawę przedsta: 
wila, żądając ze strony tej instytucyi pomocy. 
Mimo przyrzeczenia ze strony prezydyum lzby, 
iż sprawą tą się zajmie, dotychczas niczego nie 
uczyniomo. Dowiadujemy się obecnie, iż istnieje 
od czterech miesięcy T. P. Z. (Tewarczystwo Pro- 
dukcyi Ziemnych), które zajmuje się wywozem 
najrozmaitszych surowców, między innemi skó- 
rek króliczych. Na czele tej firmy stań p. dr. Zy- 
gmunt Fendlar, adwokat krakowski, prócz niego 
należą do tego towarzystwa p. p. Leserowie, fa- 
brykanci wody sodowej itp. Sprawę powyższą 
zajmuje się od dluższego już czasu Urząd walki 
z lichwą, przed którym zeznał p. Dr. Femdler, iż 
skórki sprzedawał w styczniu z małym zyskiem, 
pobierając za 1 kg. 55—65 kor. 

Zeznania jego jednak nie są zgodne Ł prawdą, 

„gdyż w owym czasie sami kupowali skórki, pła- 
cac za 1 kg. 200—300 kor. bez wzęledu na ich ją- 
kość. Mimo iż p. Dr. Fendler zobowięzał się pod- 
dać swe magazyny rewizyi Urzędu waiki z H- 
chwą, zauważył przechodzący ul. Starowiślną u- 
rzędnik tego Urzędu, iż wywożono r magazynu 
powyższego towarzystwa fure skórek króliczrch, 
która miała powędrować na kolej, lecy na we- 
awanie urzędnika, fura zawróciła do magazynu, 
gdzie zosiała wyładowaną. Jak się jednak do 
wiiadujemy, wywieziono we wtorek z magazynu 
przy ul. Józefa wielką ilość skórek, które pawe- 
drowały na kolej a stamiąd dalej, Wczoraj ma- 
trzymano ma Grzegórzkach wagon królików wy. 
słany przez p. Sendera do Oiwjięcimia, celem 
przemycenia go za granicę i okazało się, iż p. 
Sender posiada pozwolenie na wywóz, udzielona 
mu przez Urząd wywozu w Warszawie. Zapytu- 
jemy, w jaki sposób otrzymuję paskarze tak 
szybką pomoc. Prosimy miarodajne czynniki, by 
się tę sprawą Wreszcie zajęły i nie pozwolity 
szerzyć sią bezrobociu, a równocześnie poowoliky 

napychać kieszenie paskarzom. 


wwa 0 mi ri apa 


całe dockógd 
Srzormaczony 
en inwaildów 


komedya w 4 sktach pel- 
na aiewidzianego dotych- 
czas na filmie humoru i 
dowcipu N.dto Czarna 
Grihiedes dramai egzo- 
tyczny Ww B uktach. 


6 - 


Chieb ciemny z mąki rumuńskiej po 1 kg na 
osobę za odiączeniem 77 odcika chlebowego 
będą wydawsły piekarnie i sklepy rejonowe w 
tygodniu następnym od 18 mdja w cenie po 
17 koron czyli 11 marek 90 fenigów, nadto wy* 
dadzą sklepy rejonowe i konsumy po 50 dkg 
białej mąki amerykańskiej za odłączeniem 78 
odcinka mącznego w cenie po 7 K 70 h czyli 
5 Mk 85 fen. za 1 kg. 

„Przemysł i Handel", tygodnik wydawany przez 
ministerstwo przemysłu i handlu, utworzył repre- 
zentacyę redakcyi i administracyi tego wydawni- 
ctwa na Małopolskę, którą powierzono redaktorowi 
Romanowi Woyczyńskiemu. 

W programie niedziełnego IX koncertu symfoni- 
cznego w „Bagateli* umieszczono utwory Griega, 
Svendsena i Sibeliusa. Solistą będzie prof. Eisen- 
berger, który odegra fortepianowy koncert Griega 
z towarzyszeniem orkiestry. Bilety nabywać 
można przy kasie teatru. 

Alfred Langer, bas opery berlińskiej i wiedeń- 
skiej, wystąpi 14 maja w Towarzystwie lekar- 
skiem (Radziwiłłowska 4) o godz. 7 1 pół wie- 
czorem. W koncercie wezmą udział: Jadwiga 
Korwin, art. teatru miejsk. i Jarosław lLeszczyń- 
ski, kapelmistrz teatru powszechnego. Pozostałe 
bilety w księgarni Krzyżanowskiego. 

Z teatru „dagatela*. Dzisiaj odbędą się dwa 
przedstawienia oprócz koncertu, który dla sfer 
robotniczych zapowiedziano na godz. wpół do 12 
przedpołudniem. Popołudniu po raz ostatni w tym 
sezonie ubawi wszystkich przepyszna „Sprawa 
Kaisera* wieczorem „Jastrząb“ Croisetta. W pią- 
tek wieczorem i w sobotę krotochwila Flersa 
i Caillaveta p. t. „Zakochani“, która na wtorko- 
wej premierze tak wielki odniosła sukces. W pró- 
bach znajduje się świetna komedya Hennequi- 
nea „Pani prezesowa', o której wznowienie 
z rozlicznych stron proszono. „Pani prezesowa* 
otrzyma doskonałą obsadę i piękną wystawę. 
Reżyseryę prowadzi p. Czarnowski. 

„Jaś i Małgosia“ Humperdincka, który paro- 
krotnie zapełnił widownię na sobotnich „popo- 
łudniówkach*, powtórzony będzie w „Bagateli* 
raz jeszcze, a to 15 b. m. Obsada głównych 
partyj pozostaje niezmieniona, podobnie i pa- 
łeczkę kapelmistrzowską dzierżyć będzie nadal 
p. Bolesław Wallek- Walewski. 

z teatru Nowości komunkują: Czwartek po- 
południu damą będzie „Sybilla“, wieczór po raz 
40-ty w tym sezonie „Cnotliwa Zuzanna“, któ- 
ra zawsze po brzegi wypełnia salę eatru., W pią- 
tek wystapi po raz pierwszy w roli Rity śpie- 
wiaczka rosyjskich teatrów Władysiawa Pore- 
cka w „Manewrach jesiennych“, 

Ze sportu. Cracovia-Wisła grają we czwartek 
match o mistrzowstwo A. klasy. Ze wzgledu na 
starą rywalizacyę tych klubów stanowi to spo- 
tkanie nasze derby footballowe. 

Posiedzenie miejskiej komisyi wymiarowej dla 
podatku od przyrostu wartośri nieruchomości od- 
było się onegdaj. Przewodniczącym wybrano wi- 
ceprezydenta Sarego, zastępcą rm.  Turskiego. 
W skład komisyi wchodzą ze strony rady miej- 
skiej rm. tow. dr. Müller, dr. Schneider, ze strony 
magistratu st. radca dr. Reiner i st. radca budo- 
wnietwa Kieczek, Po dyskusyi komisya ustaliła, 
jak magistrat ma postępować przy szacowaniu nie- 
ruchomości i wymiarze podstku. 

Podwyższenie can gazu. Na posiedzeniu komisyi 
gazowo-elektrycznej w piątek 7 maja, z powodu 
zwyżki ceny węgla ustałono nową cenę gazu, 
która obowiązywać będzie od odczytów w mie-* 
siącu maju a mianowicie: 1 më gazu do światła, 
gotowania i przemysłu kosztował będzie 3 marki 
50 fenigów zaś do motorów 2 marki 50 fenigów. 

Fałszywe banknoty tysiącmarkowe pojawiły się 
w Krakowie. Wezoraj w jednym z banków kra- 
kowskich, przy wpłacie dwóch milionów matek, 
skonfiskowano 13 fałsyfikatow tysiącmarkowych. 
Falsyfikaty wykonane są bardzo nieudolnie i z li- 
chego papieru. Różnią się pozatem od prawdzi- 
wych tem, że brak im druku wodnego, numeru 
geryi, rysunek zaś jest nieczysto wykonany tak, 
że bez trudności rozpoznać można fałszywy 
banknot. 

Bohaterski lotnik. Z Szepietówki donoszą, że 
Edwin Noble, lotnik z eskadry Kościuszki, nie- 
dawno ranny podczas swej wyprawy na Ki ów, 
został umieszczony dia odpoczynku i wyleczenia 
się z ran wjednym z amerykańskich polowych 
szpitali Czerwonego krzyża. Noble został przy 
ataku na bolszewicki pociąg pancerny ranny 
kulą z karabinu maszynowego. Kierując swój 
aparat jedną ręką tylko, wrócił na terytoryum 
polskie, 
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Sprawa umorzenia asunat poźytziowych z r. 190 
i mzemiany ih na pożyczię Z I. W800. 


Ekspozytura. Urzędu propagandy pozyczki 
państwowej w Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości następujace postanowienia Urzędu 
pożyczek państwowych w Warszawie. 

Począwszy od 1 maja 1920 r. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa i wszystkie jej Oddziały, ka- 
sy skarbowe, urzędy podatkowe, jak również 
wyszczególnione w ogloszemiach instytucye pry” 
watne opłacają asygnaty 5-proc. Polskiej Poży- 
czki Państwowej 1918 r. a także procenty za 
czas od 1 listopada 1919 r. do 1 maja 1920 r. od 
tych asygnat, od których procenty dotąd nie 
były opłacone. 

Wypłata asygnat w walutach koronowej i ru- 
blowej nastąpi w markach polskich, przyczem 
właściciele asygnat Pożyczki 1948 r., którzy u- 
mieszczą zwracany im kapitał w nowych Po- 
życzkach z r. 1920 otrzymają określony w spe- 
cyalnej Ustawie uprzywiłejowany kurs pizera- 
chowania. 

Ustawa sejmowa z dnia 30 kwietnia 1920 
przyznaje asygnatomi polskiej pożyczki pań- 
stwowej z w. 1918 przy wpłatach na nową po- 
życzkę z r. 1920 kurs uprzywilejowany. Kurs 
ten wynosi 85 marek za 100 K a więc jest o 15 
marek wyższy od ustawowego kursu normal- 
nego. Zatem przy wpłacie 1000 koron asvygnata 
polskiej pożyczki państwowej z r. 1918 nia nową. 
pożyczkę zyskuje się 150 marek. 

Również posiadaczom  asyghat w walucie 
markowej przysługują przy mamiąnie ich na 
nową pożyczkę określone Ustawą przywileje, 
(mianowicie 120 mk. za 100 mk. 

Właściciele asygnat przy operacysch związa- 
nych z ich opłata nie ponoszą żadnych kosz- 
tów. 

Kwalifikacye asygnat do omtaty ześrośkowu- 
ją się w Urzędzie Pożyczek Państwowych, Se- 
naterska Nr. 29, w Warszawie. 

Urzędom państwowym ; Instytrovem prywat- 
nym, które reallzowały Polską Pożyczkę Pań- 
stwową z x. 1918 į uczestniczą w jej umorzeniu 
pozwala się na żądanie klientów, opłacać nie- 
zwłocznie po przedstawieniu asygnaty własnej 
realizacyi zaopatrzone w podpisy i ilirmę tejże 
instytucyi, o ile naturalnie asygnaty nie wzbu- 
dzają żadnej wątpliwości i nie zostały umiesz- 
czone na spisach jako skradzione lub zaginio” 
ne. 

Posiadacze asygnat przedstawiają je do opła- 
ty w instytucyach powyżej wskazanych przy 
deklaracyach (wzór Nr. 5) o odmiennym kolo- 
rze dla każdego rodzaju waluty. Kapitał na- 
łeżny za asygnaty wraz z procentami otrzyma- 
ją oni bądź zaraz, bądź w jak*najkrótszym cza- 
sie po sprawdzeniu asygnat. 

Wszystkim osobom radzi się ulokowanie na- 
leżnego im kapitału za asygmaty Polskiej Po- 
życzki Państwowej 1918 r. w nowych 5 proc. 
Pożyczkach krótko į długoterminowych, przy- 
czem procent za kupione w ten sposób nowe 
pożyczki będzie się zaliczał od 1 maja 1020 r. 
bez względu na termin przedstawienia do umo- 
rzenia asygnat Pożyczki 1918 r. aż do końca 
realizacy Pożyczek z r. 1920. 

Dyrektor Ekspozytury prof. Wine. Sikora. 


TELEGRAMY 


z dnia 13 maja 
Daremie próby wyparcia wojsk . 
polskich z lewega brzegu Dniepru 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu genera!- 
nego wojsk polskich z 12 maja: 

Nowe wysiłki nieprzyjaciela, zmierzająjące do 
wyparcia nas z lewego brzegu Dniesru na przed- 
mieściu Kijowa zostały w krwawych i nader zacię- 
tych walkach przez nasze oddziały zwycięsko od- 
parie. Walki te obfitowały w liczne przyśłady 
wielkiego męstwa i poświęcenia ze strony na- 
szych żołnieizy. Szczególny podziw wzbudza 
bohaterska śmierć podporucznika Robaczkiewi- 
cza, który, podkładając własnoręcznie minę pod 
szyny kolejowe, znaiazł się pomiędzy dwoma 
nieprzyjacielskiemi pancerkami. Widząc, że grozi 
mu dostanie się do niewoli, po zapaleniu miny, 
dobrowolnie staną! na miejscu wybuchu, sgin- 
dając w ten sposób swe życie w ofierze. W cią- 
gu ostatnich waik zginęli śmiercią walecznych 
podpor. Szeiner, Slusarski. Koczaj, lswacowski, 


: Run 
Rye. 


uliński i 


Nr. 198 


Na odcinku Rzeczycy intenzywny ogień dzia- 
łowy. 

Nad Dźwiną i na odcinku Lepla obustronna 
działainość wywiadowcza i walki artyleryi. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński pułkownik. 


Rząd angielski o afenzywie 
polskiej 


Paryż. (PAT). Churchill, odpowiadając w izbie 
gmin na interpelacyę w sprawie posuwania się 
armii polskiej na wschodzie, oświadczył, że tylko 
rząd połski wie o swoich planach. War Office 
(minister wojny) nie pomagał Polsce w tem przed- 
sięwzięciu, lecz rząd francuski przyczynił się do 
ekwipowania armii polskiej stosownie do pewnych 
postanowień traktatu wersalskiego. i 


Powrót Naczelnika Państwa 
do Warszawy 


Warszawa. (PAT). Z okazyi przyjazdu Naczel- 
nika Państwa, prezydyum miasta zamierza zorga- 
nizować uroczyste przyjęcie Naczelnika w stolicy 
i w tym cełu rozesłało zaproszenia do wszystkich 
wybitnych osób, aby wzięły udział w tej uroczy” 


zy P. Patek w Rzymie 


"Lyon. (PAT. Radio). Minister spraw zagranicz- 
nych Patek przybył do Rzymu w niedzie!ę rano. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu dnia 10 bm. zatwieraziła między innemi 
projekt ustawy aprowizacyjnej na rok 1929/21, o- 
party na sekwestrze, dalej projekt rozporządzenia 
w sprawie wprowadzenia w życie wojskowego 
kodeksu karnego i projekt rozporządzenia wpro- 
wadzenia w życie na całym obszarze państwa 
polskiego ustawy wojskowej postępowania kar- 
nego dla współnej siły zbrojnej z 5 lipca 1912. 


Wypłata poborów weteranom 


Warszawa. (PAT). „Gazeta poranna* donosi, że 
odwołane zostało polecenie wstrzymania wypłat 
poborów weteranom. Polecono pobory wypłacać 
do końca maja, poczem nastąpi nowe rozporzą- 
dzenie. 


Poseł niemiecki w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Przybył tu przedstawiciel 
rządu niemieckiego hr. Oberndort w charakte- 
rze charge d'atfaires przy rządzie polskim. Hr. 
Oberrdorf przeustawił wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych swoje papiery uwierzytel- 
niające. 


Lwłoka w uruchomieniu pociągu 
ekspresowego na Pragę 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo kolei zawia- 
damia, że z przyczyn niewyjaśnionych przez 
zarząd kolejowy traucuski, uruchomienie pocią- 
gów ekspresowych Paryż-Praga Warszawa i z po- 
wrotem uległo pewnej zwłoce, Aż do dalszego 
zarządzenia będą kursowały pociągi ekspresowe 
Wars awa-Wiedeń-Paryż i z powrotem według 
dotychczasowych postanowień. Równocześnie 
ulegnie pewnej zwłoce zapiowadzenie wagonów 
bezpośredniej komunikacyi I i 1I kiasy War- 
szawa-Paryż, Warszawa-Praga i Warszawa. Wie- 
deń i wagonu sypialnego Warszawa- Wiedeń 
przy pociągach nr. 5 i 6, jakoleż zaprowadze” 
nie wagonów bezpośredniej komunikacyi li Il 
klasy Praga Lwów i Wiedeń Lwow, przy pocią- 
gach nr. 9 i 10. Wszystkie inne postanowienia 
przy pociągach mr. 5 i 6 i nr. 9 i 10 pozo- 
stają. 

Aresztowanie emisaryuszy 
Ka eg = EC 
boiszewickich 

Berlin. (PAT). Z Kowna donoszą, Że policya 
liiewska aresztowała w Wierzbołowie 3 bolsze” 
wickiecn kucyerów, którzy udawali się z Niemiec 
do Moskwy. Na meirowycn paskach lnianych, 
które mieli owinięte koło ciata, spisane było 
dokłądne sprawozdz nie z planu spariykistycznej 
propagandy. Sprawozuanie to, zredagowane W 
języku rosyjskim, odnosi się do pro agandy W? 
Wioszecii, Fulsce, Uzecho-Słowacyi, Wegrzech i 
Niemczech. 
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0 rokowania pokojowe z bolszewikami 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 13 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi zagrani- 
cznej tow. poseł Lieberman zainterpełował, czy 
rząd polski stara się o reprezentacyę na konfe- 
rencyi w Spaa. Wiceminister Dąbski odpowie- 
dział, że rząd stara się i że specyalua komisya 
opracowuje stosunki polsko-niemieckie dla uży- 
tku konferencyi. 

Premier Skulski oświadczył, że nieprawdziwem 
jest twierdzenie ks. Lutosławskiego, jakoby rząd 
politykę zagraniczną zostawił czynnikom rządo- 
wym i nieodpowiedzialnym. Politykę tę prowa- 
dzi sam rząd w porozumieniu z Sejmem. 

Tow. poseł Lieberman postawił wniosek 6 przy 
spleszenie rokowań pokojowych w związku ze 
sprawą Borysowa. 

Premier Skulski oświądczył, że rokowania roz- 
biły się nie o Borysów, lecz bolszewicy chcieli 
przeciągnąć rokowania i zmusić Polskę do przy- 
jęcia warunków przy pomocy koalicyi, a nawet 
przygotować do tego sukcesy militarne. Obecnie 
po zwycięstwach na Ukrainie możemy wysunąć 
sprawę pokoju i rząd sowietów może wybierać 
z pomiędzy rozmaitych miejsc rokowań. 

Poseł tow. Perl stoi na stanowisku, że na po- 
siedzeniu sejmu należy wyjaśnić sprawę pokoju 
w interesie polityki zagranicznej. 

Poseł tow. Lieberman oświadczą, że chce wie- 
rzyć, że jest tak jak mówił p. Skulski i że jego 
słowa nie są frazesem. Podkreśla konieczność 
akcyi pokojowej, bo zagranica podejrzywa nas 
o zaborczosć i plany aneksyjne w granicach 
z r. 1772. 

Endecy postawili wniosek o połączenie dys- 


Strejk górników na Gścnym Saske 


Bytom. (PAT). Generalny strejk górników pol- 
skich na Górnym Śląsku, który rozpoczął się 
w poniedziałek, skończył %ię we środę o go- 
dzinie 6-tej. Strejk był prawie zupełny. Według 
informacyj z miarodajnego Źródła, strejkowało 
85 proc. wszystkich robotników górniczych, to jest 
około 132.000 osób. Na 64 kopalń Górnego 
Sląska 56 stanęło zupełnie, z pozostałych 8 pra- 
cowało wczoraj około 30 proc. robotników. Dzi- 
siaj jednak po zoryentowaniu się prfcuje tam 
tylko 25 proc. robotników. Produkcya węgla u- 
stała prawie zupełnie, Prasa wrccławska i ber- 
lińska donosiła, że strejk zupełnie się nie udał 
i takie wiadomości rozpuszczała górnośiąska 
filia biura Wolffa. 

Komisya rządząca w Opolu ma teraz sposob- 
ność naocznego przekonania się o kłamstwach 
niemieckich i o zorganizowanej sile robotników 
polskich. Komisya ma dowód, że robotnicy pol- 
scy są w możności przeprowadzić strejk gene- 
rainy, natomiast Niemcy, którzy tym strejkiem 
grozili, przeurowadzić go nie mogli, gdyż wtedy 
robotnicy polscy przeciwstawili mu się stanow- 
czo. Niemieckie organizacye górnicze wydały 
odezwę przeciw strejkowi, jeduakże nie odnio- 
słą ona żadnego skutku. 

Na razie sirejkowali tylko górnicy, gdyby je- 
dnakże ich strejk nie*oduiósł pożądanego skutku, 
to jest, gdyby komisya koalicy,na nie dała za- 
pewnienia, iż żądania poliłyczue masowych wie- 
ców polskich z dnia 25 kwiemia b. r. zosianą 
Spełnione, to włedy wybuchnie nowy strejk, do 
którego przyłączą się także ionotnicy fabryczni 

kolejarze, a ludność wiejska, która przestanie 
ostarczać żywności dla Niemców w mieście, 
przeznaczy tę żywność dla strejkujących robo- 
tników. 


Wielki pożer w Łodzi 


` Łódź. (PAT). Wczoraj wybuchł w fabryce Mai 

sa Brełera przy ulicy Lipcowej pożar, który 
w szybkiem tempie objął wszystkie zabudowa- 
se fabryczne. Cała fabryka ulegia zniszczeniu. 
Szkoda wynosi do 15 miiionów marek. 


Odroczenie konferencyi 
w Spaa? 

Paryż. (PAT). „Echo de Paris* komunikuje z 
k ukseli, że minister gospodarki państwowej, 
NY powrócił z Paryża, oświadtzył, że kuntę- 

Rcya w Spaa zostania najpraważpodchmej oar- 
hg, a skutkiem tego także i międzynarodowa 
| nferencya finansowa odbędzie się dopiero 
a lipca. Przygotowania do konierencyi w Spaa 
qw pelnym toku. 

aryż. (PAT). Według iniormacyj „Matina“ 
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kusyi nad wnioskiem Liebermana z dyskusyą 
nad ich wnioskiem o celach wojny, lecz tow. 
Liebermann nie zgodz'ł się. 

Komisya przyjęła oświadczenie p. Skulskiego 
do wiadomości i wybrała posła Rataja referen- 
tem na plenum. 

Po omówieniu sprawy polskiej dywizyi na Sy- 
koryi rozpatrywano wniosek Głąbińskiego o o- 
głoszenie umowy z Petlurą. 

Skulski i wiceminister Dąbski oświadczyli, że 
zgodziliby się na to, ale niektóre pisma (czytaj: 
endeckie) wyzyskują w sposób niedopuszczalny 
poufne wiadomości z komisyi. 

Pos. tow. Peri oświadczył się za wnioskiem 
Gląbińskiego z tem, że umowa ma być odczy- 
tana na tajnem posiedzeniu koinisyi. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Głąbińskie- 
go 15 głosami przeciw 9. 

Na tem przewodniczący pos. Daszyński zam- 
knąt posiedzenie. 


Angielska partya pracy do PPS 

Centralny Komitet Wykonawczy PPS otrzy- 
mał z Londynu od angielskiej Partyi pracy (La- 
bour party) następujący telegram: 

Partya pracy jest zaniepokojona wiadomo- 
ciami dziennikarskiemi, że PPS. podtrzymuje 
obecną ofernzywę. Micdieton, sekretarz-asystent. 

W odpowiedzi wysłał CKW. telegram, podpi- 
„sany przez posła Daszyńskiego; 

„Prosimy czytać nasze organa partyjne i ogła- 
szane w nich dokumenty z działalności PPS. 
w sprawie pokoju. Niepodległość narodu ukraiń- 
skiego popieramy i stawiamy jako żądanie dla 
rokowań pokojowych“. 


.. 
zem 


z Lonóyuu, konferencya iraucusko-angielska w 
Falkęstone, która miała się rozpocząć w najbliż- 
szą sobotę, rozpoczęła się w poniedziałek. Na- 
stąpiła krótka wymiana poglądów pomiędzy 
attaché finansowym francuskim w Londynie a 
sekretarzem skarbu angielskiego. Konferencya 
ma na celu doprowadzenie de porozumienia w 
sprawie stanowiska koalicyi na konferencyi w 
Spaa. 

Berlin. (PAT). „Deutsche Alig. Ztg.* donosi, 
że termin konierencyi w Spaa ma być przesu- 
nięty na koniec czerwca. 


Ściganie winnych wojny 
w Niemczech 


Nauen. (PAT. Radio). Mocarstwa entente prze- 

słajy niemieckiemu rządowi pismo z wyszcze- 
'góluieniem przestępstw każdego z winnych 
wojny. Rząd Rzeszy przesłał to pismo nadpro- 
kuratoryi państwa. 

Nauen. (PAT. Radic). Nowy spis przestępców 
wojennych zaw:sra 45 nazwisk. Niema w nich ani 
Hindenburga, ani następcy tronu, ani Ludendorffa, 
ale jesi większa część oficerów rozinaiiych sto- 
pni, między nimi sz:reg komendantów łodzi pod- 
wodnych. 


Ci, | Lad a 
O opróżnienie Frankfurtu 

` Paryż. (PAT. Radio). „Petit Parisien“ donosi, 
że rząd niemiecki wręczył generałowi Nollet, 
przewodniczącemu kontroinej komisyi wojsk so- 
juszniczych w Berlinie, notę, która zapewnia, 
że ilość wojsk niemieckich w stretie neutralnej 
prawego brzegu Renu zostaa zredukowaną do 
19 batalionów, 9 szwadronów i dwóch bateryi, 
t. zn. mniej o jeden szwadron i jeden batalion, 
niż przewiduje układ z 8 sierpnia 1919. Gen. 
Nollet polecił jednemu z oficerów misyi udać 
się na miejsce dia sprawdzenia tych twierdzeń. 
Jeżeli badanie potwierdzi to, wówczas rząd frau- 
cuski nie będzie czynił żadnych przeszkód ewa- 
kuacyi Frankfuriu i m:ast nad Renem. 


Streik pocztowy we Włoszech 

Wiedeń. (PAT). Funkcyonaryusze poczt i tele- 
grafów w Rzymie, Medyolanie i innych mia- 
«stach włoskich zaniechali pracy. 

Rzym. (PAT). Nitti poniosł w lzbie klęskę. 
Jego wniosek, postawiony imieniem rządu w cza- 
sie dy:kusyi nad interprlacyą w sprawie fun- 
Kcyonaryuszy poczt i telegrafów został Sdrzu- 
ceny 193 głosami przeciwko 112. 

Kzymm. (PAT). Gabinet Nitliego podaje się do 
dymisyi wobec braku poparcia u więsszości par- 
lamsniarnej, 
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Pałurs. (PAT. Radic) Z Dualina donoszą, że 


wczoraj zaurio ium czietech pelny antów. 


Traktat pokojowy z Turcyą 


Poldhu. (PAT). Wczoraj ogłoszono w Paryżu 
traktat pokojowy z Turcyą. Terytorynm tureckie 
w Europie obejmować będzie półwysep z Konstan- 
tynopolem. Gaiipolli otrzyma Grecya. Fortyfikaeye 
Dardaneli i Bosforu będą zniesione. Międzynaro- 
dowe siły zbrojne będą utrzymywały straż w cie- 
śninach. 


Rewolucya w Meksyku 


Paryż. (PAT). Ag. Hawasa onosi z Meksyku 
o uwięzieniu Carranzy przez powstańców. Ge- 
nersł Willa stanął po stronie powstańców. Sta- 
ny Zjednoczońe zmobilizowały pewną ilość woj- 
ska na granicy Teksasu. i 

Lyen. (PAT. Radio). Depesze z Meksyku do- 
noszą, „żę generał Carranza został obalony, 
a władza przeszła w ręce generała Obregon. 


Z komisyj sejmowych 


(PAT) Warszawa, 13 maja. 

Komisya konstytucyjna pod przewodnictwem 
posia Rataja odbyła trzecie czyłanie rozdziału II. 
o obowiązkach i prawach obywateła. Rozpatrywano 
także rozdział o stanowisku kościoła w państwie, 
przyczem kościołowi katolickiemu przyznano na- 
czelne miejsce wśród wyznań. 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem posła 
dr. Marka przyjęła projekt o zwalczaniu lichwy od 
paragrafu 1 do 21. Dalsza dyskusya w piątek. 

Komisya skarbowo-budżetowa wysłuchała refe- 
ratu posła Ćwikowskiego eo do przyjęcia udziału 
przez skarb w towarzystwie budowy elektrowni 
w Jazowsku— Szczawnicy. W zasadzie zdecydowa- 
no. przyjąć udział do wysokości 57 procent kapi- 
tału zakładowego i polecono opracowanie szczegó- 
ów ustawy. Również rozpatrzono sprawę subwen- 
cyi dla kolonij letnich dla dzieci. Na ten cel wy- 
znaczono ił milionów marek, 

Komisya aprowizacyjna załatwiła sprawę roz- 
działu artykułów pierwszej potrzeby. 

Komisya roina przeprowadziła dalszy ciąg dy- 
sku yi nad organizacyą urzędu ziemskiego. 

Komisya handlowo-przemysłowa pod przewodni- 
ctwem posła Diamanda wysłuchała referatu posła 
Stesłowicza o lzbach przemysłowo-handlowych, 
jednolitych dla całej Polski, z wyjątkiem zaboru 
pruskiego. Izby te w połowie składać się powinny 
z ezłonków wybranych, w połowie zaś mianowa- 
nych przez rząd. 


Wynik wyborów na Pomorzu 


Grudziądz, (PAT). Wynik wyborów w 2 okręgu 
wyborczym Grudziądza według urzędowego 
sprawozdania przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: Na listę 1 (narodowe stronnictwo robo- 
tnicze) 82282 głosów, na listę 2 (niemiecką) 
51708 giosów, na listę 3 (związek ludowo-naro» 
dowy) 27956, na listę 4 (niemiecką) 11455, na 
listę 5 (po'skie stowarzyszenie ludowe na Po- 
morzu) 1423, na listę 6 (P. P. S.) 2827, na 
listę 7 (stronnictwo chrześcijańsko-ludowe) 4330, 
na listę 8 (stronnictwo mieszczańskie) 7568, na 
listę 9 (narodowe stronnictwo robotnicze (kie- 
runek wyraźnie katolicki) 573. Na wszystkie 
polskie listy wypada 124.132 głosów, do tego 
należy dodać głosy przypadłe liście P. P. S., ra- 
zem więc głosów polskich 126939, głosów nie- 


"mieckich 63148. Ostatecznie z listy 1 wybrano 


5 posłów, z listy 8 dwóch, razem 7 posłów pol- 
skich, posłów niemieckich 4. 

Toruń. (PAT). Urzędowych cyfr głosowania 
w pierwszym okręgu dotąd niema. Mandaty 
prawdopodobnie rozdzielone będą w sposób na- 
stępujący: Lista Nr. 1 (narodowe stronnictwo 
robotnicze) 4, lista 2 (polskie stronnictwo łudowe 
na Pomorzu) 1, iista 3 (niemiecka) 2, lista 4, 
(związek Judowo-narodowy) 2. 

Toruń. (PAT). Z okręgu 2 grudziądzkiego wy- 
brano 11 posłów, a mianowicie ze stronnictwa 
naresłowego robotników wybrani są: Jan Brej- 
ski, Józeť Szymański, dr. Wachowiak, Nowicki 
i Reuer; ze związku ludowo-narodowego geng- 
rał Haller i ksiądz Bolt; z listy niemieckiej 
Nasbach, Daczko, Liidecka i Baczewkki. 


Pi, b = 3 a<z 

Siawarzyszenia | zgromadzenia 

Drugi odczyt o balszewizmie p. t. Praktyka bol- 
szewiamu wygłosi w piątek 14 maja o godz. ?-ej 
wiecz. tow. dr. W. Kużuiar w sali biblioteki Zwią. 
ziiów rowołniczych, Dunajewskiego 5, HI p. 

„awisyR kohrae2 Ragy Aadetniczej PPS odbędzie 
posiedzenie w piątek 14 maja o godz. 6-ej pop., 
Lunajewskiego 5, ill p. 


Dri 
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Bagatela: „Zakochani', komedya w 3 aktach de 
Flens'a i Caillavet'a. 


(E). Młoda piękność, która wdziękiem i spry- 
tem podbija. sobie staruszkia — ojca, opiekuna 
lub wujaszka swego ukochanego i w ten sposób 
uzyskuje zgudę na małżeństwo, stanowi stary, 
ale zawsze efektowny temat komedyowy. Zna- 
na spółka farsistów francuskich „spotęgowała”* 
go zo jesncze puzez wprowadzenie aż dwóch wu- 


uciki 


Poszukuję natychmiast kilku 
rohotaików do szycia 


płaszczy wojskowych i kilka 
robotnic do szycia ręczaego. 
Zgłoszenia do A. Rotters- 

marna, Krakowska 29. 


ame 0 M NAM 


dziecinno nowe Nr. 30 i 31 
tanio do sprzedania. Oglądać 
można w Dziale inseratowym 
„Naprzodu* ul. Grodzka 13.| 


Kino - operator Płacę 
egzaminowany, zdolny, mo-|zą stare płyty gramofonowe 
ący się wykazać dobremi | albo patefonowi K 5 za szt. 


świadectwami zostanie na-|jnb zą kilogram połamanych 
tychmiast przyjęty za do-|K 20. Leopold Huttrer, Kra- 


brem wynagrodzeniem, Re-| 
flektuje się na pierwszorzę= 
dną siłę. Oferty z odpisami 
świadectw uprasza się nad- 
syłać pod adresem: Zarząd 
Kinoteatru „Apollo“ w Bo- 


rysławiu. „Trwałość*, Grodzka 13. 


EN ENAR-EGAGR AMOR AR. LIN TRABE LID ADA GEN 
Związek Stowarzyszeń Spożywczych Prazo- 
wników Polskich Kolei Państw. w Krakowie. 


ków, Grodzka 43. 


Czeladnicy szewscy 


Rada Nadzorcza Słowarzyszeń Spożywczych pracowni- 
ków Polskich Kolei Państwowych uprasza Stowarzysze- 
nia spożywcze, będące członkami Związku do śr 
wania delegatów na 


Zwykłe Walne Zgromadzenie | 


które odbędzie się w sobotę dnia 22 maja 1920 r., po- 
czątek o godz. 10 rano i dnia 23 maja, początek o go- 
dzinie 9 rano, w sali posiedzeń Izby Handlowej i Prze- 
mysłowej w Krakowie, nlica Długa 1, z następującym 
, PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1. Zagajenie Zgromadzenia. 
"2 Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi: 
» z czynności administracyjnej i przedłożenie bilansu, 

Sprawa zakupna i rozdział towarów. 

s Sprawozdanie Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej. 

dzielenie absolutoryum Zarządowi. 
. Podział czystego zysku. 
Uzupełniający wybór do Dyrekcył, 
[e Komisyi rewizyjnej. 

"8. Reorganizacya kooperaływ na zasadach ruchu współ- 
dzielczego. 

9. Zmiana statutu. 
_10. Przystąpienie Związku do Centralnego Związku koope- 
:atyw kolejowych. 

1t. Założenie banku. 

12. Wnioski Zarządu. 

13. Wnloskl i interpeiacye członków. 


Aiat 


Rady nadzorezej 


Każde Stowarzyszenie spożywcza, będące członkiem 
Związku, mianuje do 600 człowków jednego delegata, | 
stowarzyszenia, liczące ponad 500 członków, dwóch usie- 
gatów. Dełegnci muszą być członkami odnośnych Stowa- 
tzyszeń i wykazać się odnowiednią legitymacyą. 


Przewodniczący Rady nadzozczej: 
Inżynier Karol Grelowski m. p. 


rodzaju, otwiera i 
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Redaktor "Redaktor niczelny : Emi Hascker. 


Nasladem ludowej Spółki Wydawniczej „Nasrzód* w Kra! 


(galanteryjni) znajdą zaraz 
stałe dobrze płatne zajęcie. 


„NAPRZÓD" 


jaszków, do których serc musi się wiknadać pig 
kna Zuzia, aby wydostać od nich aprobaię swego 
małżeństwa z ich siostrzeńcem Klaudyuszem. 
Niewinna ta intryga przeprowadzona żywo i we- 
soło. 


Aktorzy Bagateli zagrali też tę ładnie wysta- 
wiioną, komedyjkę z werwą i humorem. Piękną 
Zuzię, zakochaną, a pełną temperamentu i spry- 
tu, ucieleśniła doskomale p. Łącka. P. Noskowski 
jako Kłaudyusz i p. Orzechowski wi roli jego 
przyjaciela Jaxóba. Moreau stanowili pyszna pa- 
rę młodzieńców: z „krotochwili. Parę starych wu- 


-— 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


M. KRÓLIŚ RORAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLONSKA 9 
POLECA PT, KUPCOM I ROLKOM ROLNICZYM: 


Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


j 


KAZDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAROW. 0»: 


| 


l 
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Wydział Spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 
we Lwowie, plec Smolki 5 rozpisuje ninlejszem 


konkurs 


na szereg posad kategoryi płac od VI do XI przy 
urzędach aprowizacyjnych we Lwowie, Krakowie, 
Tarnopolu I Stanisławowie. 

Na posady urzędników konceptowych wymagane 
studya prawnicze z conajmniej dwoma egzaminami, na 
inne posady studya Średnie, względnie niższe. 

Podania zaopatrzone odpisami metryki urodzenia, 
certyfikatu przynależności, świadectw studyów, oraz do- 
tychczasowej praktyki oraz opisem przebiegu życia wno- 
sié do 31 maja 192V do Wydziału spraw aprowizacyjnych 
dla Małopolski we Lwowie, plac Smolki 5 z wymienie- 
niem. po'ądanych miejsc ałużbowych. 

Kandydaci :posiadający praktykę odbytą przy wła- 
dzach administracyjnych, będą mieli pierwszeństwo w o- 
trzymaniu posad, które zostaną nadane stosownie do 
kwalifikacyi. 

Z Wydziału Spraw Aprowizacyjnych 
dła ta Małopolski. 


głoszenie. 


Niniejszem poduje się do wiadomości, źe w Wydziale 
Zdrowotności Publicznej Siagistralu m. Łodzi. wakuje po- 
sada lekarza-referenta do spraw sanitarnych. 

Warunki: zajęcie do 5 godzin dziennie, pensya od 
Mk 3.060 wzwyż miesięcznie. 

Reilektanci zechcą nadsyłać swe oferty na imię Prze- 
wodniczącego Wydziału Zdrowotności, Łódź, Płac Wol- 
uości Nr 1 do dnia 15 maja 1920 r. 


Mage, 


PRZYJMUJE 


ORAZ 
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sowie. CGzeioakami Datar Pwdowe: 


OMBAROONY | ESKON "j 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, RYNEK GLOWNY L. 20 
SUBSKRYPCYE NA 5S'APOLSKĄ POŻYCZKĘ PANSTWOWĄ 
ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOSCI BANKOWE. 


płzyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący. kupuje 
„ Pwalutt, przyjmuje efekta w Gepozyt, przyjmuje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelkiego 
wydaje axredytywy, uskułecznia przekazy za granice i i d. 
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Redzstor odpowiedzialny : 
w Krakowie. 


Nr 114 


jaszkórw Klemensa i Benjamina odtworzyli wy- 
bornie pp. Benski i Trzywdar; zwłaszcza temu 
ostatniemu udała się postać niezwykle chara- 
kterystyczna zarówno pod względem maski, jak 
i gry. Trzecią parę, tym razem parę podlotków, 
wielce komicznie odegrały pp. Skalska i Marya 
Modzelenvska. Krótką rólkę ich matki dobrze zar 
grała p. Gorajska. Pełną. humoru figurę ex-gar- 
derobianej teatralnej siworzyłe p. Dąbrowska. 
Całość, wyreżyserowana przez p. Noskowskiego. 
wypadła zgrabnie j zabawnie. 
—000— 


M mn 


BAR SWOJSKII 


(właśc. F. Barberowski) 


Kraków, Mały Rynek 3 


Bufet obficie zaopatrzony w gorące 
i zimne prze<ąski. Loka! otwarty po 
teatrze. 
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Stowarzyszenie spożywcze iunkeyonarynszy kolei gadstwowych 


„Solidarność“ 


w krakowie 


zawiadamia swoich członków, że 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się we wtorek dnia 18-go maja 1920 o godzinie 

4-tej po południn w lokalu Związków Robotniczych przy 

ulicy Dunajewskiego 5 w sali głównej, Ii. piętro 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) R p protokołu z osuitniego Walnego Zgroma- 
zenia 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków 
za rok 1919. 

3) Sprawozdanie z lustracyi. 

4) Sprawozdanie Rad Nzoz i udzielenie Zarządowi 
absotutoryum. 

5) Oznaczenie sposobu użycia uxdwyżki i dywidendy. 

6) Reorganizacya Stowarzyszeń współdzielczych na zasa- 
drch kooperatywnych. 

7) Zmiana statutu. 

8) Wnioski i interpelacye członków. 

9) Wnioski Zarządu. 

10) Uzupełniający wybór Zarządu i Rady sk 
Wstęp Aa salę wolny tylko dla członków-udziałowców 

za okazaniem legitymacyi. 


ZARZĄD: 
Józef Wójcik. Stefan Stankiewicz. Jan Lukas. 


Od 1 marca wychoczł 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH: 


dwutygodnik, organ PPS, poświęcony interesom kobtot pracująpych. 
Wserunki prenumeraty: 


Miesięczae Mk 3— K 280 
kwartalne Mk 6— -K 8% 
Rocznie Mh 24— K 3360 
hemer pojedynczy Mk 1— E 14%) 


Acres Fłedakcył I Administr.: Warszawa, Warecka 7, |. P. 


i sprzedaje efekta 


Kiaryan Jastrzętski. 
Danajswskiero 5 (tei. Nr 1300). 


